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K r a k ó w , 23 maja.

Od czasu jak w Sejmie pruskim sp. 
Władysław N i e g o l e w s k i  odsłonił wo
bec całego świata haniebne sztuki pro
wokacyjne policyi pruskiej — żadna mo
że sprawa tego rodzaju nie nabrała ta
kiego rozgłosu, lak odkryte obecnie przy 
procesie socjalistów w Moas nad wscaUri 
wyraz haniebne postępowanie rzędu- bel
gijskiego. Uczniowie okazali się godnymi 
inistrzi — nazwisko P o u r o a i i  sta
nie godnie obok nazwiska B a e r e u -  
s p r u n g a .  Szczegóły sprawy znane 
są czytelnikom nabzym, podaliśmy je w 
osobnym artykule i uzupełniali dalej nad- 
chodzącfemi wiaaomościami w rubryce 
„Przegląd polityczny1*. Faktem stwier
dzonym wobec sadu jest, że ów nędznik, 
nazwiskiem Pourbaii, właśc teiel drukarni 
socjalistycznej, pełnił funkeye agenta pro
wokacyjnego policyi belgijskiej, że udał 
się do Paryża, ażeby skłonić Alfreda 
l>efuis8eaux do objęcia kierownictwa zmo
wy robotników w Hennegawii; że przy
wiózł ze sobą gotową odezwę rewolucyj
ną w najgwałtowniejszy sposób przec'W kró
lowi skierowaną; że odezwę tę rozrzu
cono w tysiącach egzemplarzy p« całym 
kraju; żb minister Beernaert, który był 
w porozumieniu z Pourbais polecił władzom 
czynić poszukiwania za autorem odezwy, 
skutkiem czego uwięziono i przez kilka mie
sięcy trzymano w więzieniu trzech ludzi zu
pełnie niewinnych. Oo więcej: odezwa skut
kowała jak żagiew rozniecająca pożar — 
zmowa robotników w r. 1887 przybrała 
kierunek tak gwałtowny, jakiego żadne 
poprzednie zmowy nie miały — popły
nęła krew, a to wszystko z poduszeze- 
nia prowokacyjnych agentów. Fakta te 
niezbicie udowodnił toozący się ohęcnie 
prooes, a to do tego stopnia, że pi oku 
rator państwa czuł się zmuszanym do 
cofnięcia pierwszego i głównego punktu 
oskarżenia o zbrodnię stanu, tn bowiem 
jako sprawca złego stanęła policya, dzia
łająca w porozumieniu z ministrem.

Zgroza przejmuje na myśl, że coś po
dobnego w dzisiejszych czasach, w wieku 
cywilizacyi i postępu dziać się może — 
co więcej, że sprawcą rak haniebnych 
czynów jest rząd, który ma zawsze na 
ustach zasady chrześciaństwa, obronę in
teresów katolicyzmu, rząd, który z całą 
tartuferyą prawi o moralności. Żadną „ra- 
cyą stanu" zasłaniać aię on nie może — bo 
„raoya stanu", która do takich zbrodni 
prowadzi, jest głupotą. Nie może wska 
zywaó nawet na to, co u niektórych polity

ków jest jedynem krjteryum czynów po
litycznych, na odniesiony sukces przez 
ujęcie przywódców ruchu, prowokacjami 
rządu doprowadzonych do tego, że dali 
się porwać do czynów gwałtu i mogli 
być ujęci — bo ujął przywódców ale 
ruchu nie złamał, a na siebie ściągnął

i mając w nęku dowody jego niewinno
ści zatrzymywał je i z niemi nie wystę
pował, wszyslkft otk uczciwe odwróciłoby 
się od niego i niktby człowiekowi takiemu 
ręki nie podał. Cóż powiedzieć o rządzie, 
có o ministrze, który świadomie tak po
stępuje ?

Ale co najgorsze, to, że ten sposób po
stępowania zdaje się wchodzić w sy
stem; i stawać sic międzynarodowym. 
Stwierdzono autentycznie, że policya pru
ska używa takich środków. Wszak pisał 
Wohlgemuth do swego agenta szwajcar
skiego, używanego przeciw socyalistom: 
„tylko śmiało dalej podżegaj “ Używali 
tego Prusacy i Moskale w Polsce — uży
wała metternichowska policya wszędzie, 
gdzie sięgnąć mogła — używali Anglicy 
w Irlandyi — obecnie okazało się, że 
już dwa rządy, pruski i belgijski, uży
wają tego przeciw socyalistom. A potem— 
organa urzędowe i półurzędowe mają 
jeszcze czoło, występować z oburzeniem 
przeciwko upadków1 poczucia morainego 
w społeczeństwach, i z poważną miną 
szukać środków, któremiby można poziom 
moralności podnieść 1 Obłudnicy udają, 
jakoby nie wiedzieli o tern, iż tym de
moralizatorem, od którego zaraza się roz
chodzi, jest przewrotna „racya stanu", 
jest trwający po dzień dzisiejszy, pomimo 
wszelkich zdobyczy konstytucyjnych, stary 
system policyjny, który w niczem się nie 
zaparł swoich mistrzów od Fouchógo do 
Baerencjprunga. Może przecież sprawa 
Wohlgemutha i proces w Mons zrefle
ktują rządy, że dalrj tą drogą postępo 
waó nie można — przekonają parlamenty, 
że nie można tu poprzestać na słowaoh 
oburzenia, ale przystąpJó trzeba do czy
nów— a czynem może być tylko odmówienie 
środków budżetowych na tak zwaną „tajną 
policyę państwową", odmówienie zaufania 
ministrom, postępującym tak jak p. Beer
naert.

Wybory sejmowe.

We L w o w i e  zebrał się we wtorek obszer
niejszy miejski komitet przedwyborczy w celu 
ukonstytuowania się. Zagaił posiedzenie prezy
dent p. M o c h n a c k i ,  poczem przez aklama- 
cyę wybrano przewodniczce na lwows :iegr miej 
skiego komitetu, który ma nrzeDrov-adzi( wybo
ry, p. M. M i c h  al  s k i ego ,. I delegata Bady. 
1) ' .  t ł  o 1 d m a n w dłuższej przemówieniu skre- 
ólił przebieg dotychczasowej akcji, a mianowicie 
przedstawił uchwałj powzie*e w spiłw ie tego
rocznych wyb nrów sejmowych duia 28 kwietnia 
b. t. przer wiec- burmistrzów i delegatów miast 
i miasteczek. Na wniosek sprawozda,wcy p o s t a- 
n o w i ł  m i e j s k i  k o m i t e t  p r z e d w y b o r 
czy  p r z y s t ą p i ć  d o  u c h w a ł  p o w z i ę 
t y c h  p r z e z  w i e c  d e l e g a t ó w  m i s s t i  
m i a s t e c z e k ,  postanowił dJej p r o g r a m  
w i e c u  p o p i e r a ć  w k o m i t e c i e  c e n t r a l 
n y m,  w y b r a n y m  p r z e z  K o ć o  s e j m o w e  
i wybrał jako delegatów miejskich na zjazd ko
mitetu centralnego, który rozpoczął obrady we 
środę o godz 8 z południa, pp.: M. Michalskie
go i dra Goldmana.

Z B r o d ó w  niszą do Kuryera Lwotcsl ieyo: 
Zwołane na niedzielę zgromadzenie wyborców 
nie przyszło do skutku dla braku dostatecznego 
udziału. Natomiast w poniedziałek wieczorem 
zgromadzenia odbyło się przy nadzwyczaj licz
nym komplecie. Zagaił je  burmistrz p Antoni 
Witosławski odczytaniem odezwy komitetu ceu- 
tralnego celem wybjru delegata na zjazd we 
Lwowie. Przewodniczącym wybrano p. A. Wito- 
sławskiego, który zaprosił na sekretarza p Monra 
i odczytał potem program komitetu rieca  miast 
i miasteczi k P. Samuel Ohajes wniósł i umoty
wował wniosek, że program komitetu wiecowego 
będzie takie orogramem komite u miejscowego 
brodzkiego. Wniosek i.eiL przyjęto jednogłośnie. 
Sędzia Rojecki wnoś . by wezwać dotych^zaso 
wQgo posła Hausnera do sprawozdania. Polecono 
komitetowi, aby stosowne za płoszenie wystosował 
do p. Hausnera. W /brano komitet z 80 człon
ków i dwóch delegatów na ziazd: Antoniego 
Witosriiwskiego i dr. Tawła Goldhabera.

W K o se  o-w i e > postawił tamtejszy komitet
przedwyborczy jednogłośnie kandydaturę notaryo- 
sza dr. B ania W u r s t a ,  a na dilega»n u a zjazd 
we Lwowie wybrano kanonika ks. M o a z o r  o 
z łkut.

Z miasta D r o h o b y c z e  kandydatem na po
sła jest dr. Wiktor L e c h o w s k i  dyrektor tam
tejszego Tow. zaliczkowego, obywatel w sprawach 
publicznych zasłużony, znany z niezależności a 
w mieście używając} wielkiego miru. Kandyda
tura jego ma wielkie szanse zwycięstwa. N> 
małą posiadłość powiatu drohooyckiego dotąd nie 
ma kaudydatnry postawionej przez jakikolwiek 
komitet — tylko dotychczasowy posoł p. C c h r y -  
m o w i c z rozw*ja silną za sobą agitacyę.

Z P o i h a j e c  otrzymuje Djlennik Polski p i
smo z blisko setką podpisów, w któreu. obywa
tele tamtejsi oświadczają tlę za kandydaturą zna
nego i szanowanego powszechno regeuta i bur
mistrza mi as ta Podbajec p. .*L shała Borowsitiego. 
Spodziewać się należy że kandydatura tr. z całą 
przychylnością zaaprobowaną zostanie.

Tema samema dzienników, donoszą z T r e m  
b o w 1 i , że najpoważnioisze grono obywateli sta
wia z niniejszych posiadłości kandydaturę hr. 
Jerzego Borkowskiego, który jako poseł do rady 
puustwa dal się tak korzystnie poznać. Hr. flot 
kowski przyjmuje za zasadę postępowania p r o 
g r a m  k o m i t e t u  w i e c u  m i a s t .

W K o ł o m y i  eoraz wyraźniej ataje kandyda
tura p. Stanisłswi S z c z e p a n o w s k i f g c  i 
nie wątpić, że będzie on wybranj, zwłaszcza, że 
p. radca K . l n s i k ,  któiego pewne stronnictwo 
kołomyjsaie che alo stawiać, oświadczy', iż wobec 
p. ^zczeDunowskiego on kandydować nie chce.

W małej własności powiatu kołomymkiegc, 
komitet przez pre.esr Bady powiatowe; ukonsty
tuowany, stawia kandydaturę kniazia Bo mana 
P u z y n y  przeciw Rusinowi dr. O k u n i e w 
s k i e m u .

Wydalanie z Prus.

Do berlińskiego Tageblałt piszą z Prus Za
chodnich :

„Wielu z właścicieli Ziemskich zatrudnił, po
nieważ brak robotniku miejscowego, często obco
krajowców polskiej narodowości, którzy przeszli 
granicę na mocy paszportu lub legitymacji. Lan- 
drat powiatu toruńfkiego ogłosił obwieszczenia, 
w którem zwraca uwagę, iż pobyt obcokrajow
ców polskiej narodowości w Prusach jest wzbro
nionym, jeżeli tutaj przebywają dla zarobku w 
celu zaooycia sobie środków do życia, przyczem 
wcale r  e zachodzi pytanie, czy są oni zaopa
trzeni w paszport, lub n it Środek ten jednak 
nie odnosi się do bezpośredniego ruchu n> lgi»- 
nicznego, mianowicie do pobytu obcokrajowców 
polskiej narodowości, którzj na jeden dzień tyl
ko przechodzą granicę, by tutaj pracować i idą 
za 8wemi inteiesami, stale jednak przebywają 
po drugiej stronie granicy i tam też na noc po
wracają; i >e odnosi się też ton przepis do po
dróżnych. Żandrnni są upoważnieni do pojmanih 
n isk ich  wychodźców na dłuższy czas się tutaj 
iat.'s*ympjąeycb i do wywiezienie ieh za granicę 
(uber ;jie Grenze schaffen) “

„Zi konsekwencyą i energią", j f t  widzimy, prze
prowadza się wciąż rozporządzenia hąnicyjne, ale 
czy z pożytkiem dla rolnictwa i przemysłu?

Z R o s y L
P e te e - s lu r g , 17 ma)a. 

(Satyryk rosyjski Sflceedryu. — Świadectwo Pu 
syamne. o Bosy i. — Rowy minister spraw we
wnętrznych i nowe kombinatye na jprpysrto&i)

Forespondencyę tę zaczynam od wierszy, po
święconych pamięci zmarłego tu 10 maja rosyj
skiego satyryka M Sałtynowt znanego więcej 
pod pseudonimem Szczedryna. Bosya straciła w 
nim niezmordowanego na polu piśmiennictwa

bojownika- którego potężny głoe budził społe
czeństwo z uśpienia, przypominając ma istnienie 
tych ideałów sprawiedliwość: i prawdy, bez któ
rych, jak często mawiał zmarł}, życie jednostek 
staje się dla nich ciężarem i nagromadzeniom 
tyllro beztreściowych „dtobiazgów", du całych 
za, narodów jest niemożehnym postęp na drodze 
ku lepszej przyszłości.

Bałtyków pochodził zo BŻarej szlacheckiej ro
dziny, znanej w is o n ' Boayi ugodził oię w 
18^1 r., nauki pobierał, w uprzywilejowanym za- 
kudzie, (jtieaum), i  którego wychcdzr patento
wani dyplomaci i administratora) rosyjscy; za 
pierwsze nuodzmńcse- pmce literueiai0 był wy- 
•dmy w 1848 r .  i  Petersburga na daUk: w&chód 
do Wiatki. Tam wstąpił w służbę rządou ą i prze
szedłszy w niej kolejno różni stopnie ao stosun
kowo wysoki tgo s^nowiska wice-gubernatora w 
186& r. 1 1 -,A dymisję, poczem osiadł w Peters
burg. i oddał się zupełnie literaturze i punliej 
atyce.

Ożywieni działalność literaciel Scczedryna toz- 
poczęła się w r. 1856 i trwała bez przerwy, po
mimo ciężkiej trapiącej go oddawna choroby, *f, 
do ostatniego tchi. enia jego życ,a.: śmierć za
skoczyła go przy pracy, przed rozpoczętym za
ledwie utworem, noszącym ty tu ł: „Zapomniane 
Słnwff*.

8zbzed*yn przbdstawia niełylko rz. dki w lite
raturze przysład pisarza, którego talent, nie sła
bnąc z latami, ciągle się rozwijał, ale rzadcy 
jeszcze w Bosy wzór czTow.ekbi. którego nie zde
moralizowała 2u-letnia służbr rządowa i który 
przez całe swe życie pozostawał wierrym jednym 
i tym samym za idom, „Ja zawsze wzywałem 
do sprawiedliwości i tylko sprawiedliwości" — 
powiedział o sobie Szczedryn i tak było rzeczy
wiście ; caie swe życie poświęcił on obronie za
sad Lprrwiedliwości i gwałconych na każdym 
Kroku w Cosyi praw człowieka. „Zapomniane 
słow a', które przed samą śmiercią chciał jeszcze 
przypomnieć śwym rodakom, są to : prawda.su 
mienie, poczucie własnej godności, miłość bli
źniego, praca dla dobra ogołu Dojkonały znawca 
charakteru swego naiedu, obeznany dokładnie 
przez warunk. swego życia, z biurokratyzmem, 
tym rakiem toczącym rosyjskie społeczeństwo, 
Szczedryn chłostał biczem nieuołaganej satyry 
fałsz, kłamstwo i obłudę wszędzie, gdz>e je spo
tykał. a ponieważ elementy te wchodzą dotycb- 
ezae w skład wszystkich bjkwów rosyjskiego ży- 
o.a, nic więc dawnego, że i atyra Srczedr^na 
musiała ogarnąć wszystkie strony tego życia, tak 
prywatnego jak i urzędowego, od najnizsz oli do 

' nhjwyzszych sfer społecznych. Praw d., utwory 
Szfezedryna nosi.ą czysto lokalny rosyjsui kolo- 

nie stworzył on w nich, jak inni europejscy 
satyrycy, ogólnie ludzkich tyoów, ale dla pozdfc- 
nia rosyjskiego społeczeństwa stanowią one niw 
ocenione1 źródło, i o którego musi się zwrócić 
1 idy, kto chce widzieć Rosję tak^, jaką onł 
jest rzeczywiście, i nie jaką pragnęłatr aię w, 
oac

{ Świaductwo Szczedryna o Bosyi jeszcze ten. 
ijeBt cenne, że pocnodzi od człowieka, który znał, 
kochał swój kraj, pragnął dla niego dobra i nię 

' przestaw.d nigdy być Rosjaninem ; pomimo to 
1 jednak smutnym, niemal rozpaczliwym, przed
s ta w i on stan swego społeczeństwa. Tan, w je
dnej ze s r  ych „ D a jo k “ Bzczedryr m ówi: „ciem
ność zapanowata wszędzie, nigdzie nie widać na-

Z A  „SM Y R Ą “.
n o w &l a

przez

M a r y ę  W a lig ó r s k a .

9 (CiiW dalszy).

Mężczyźni szli przodem, kobiety na ostatku. 
Julka tru/mała się Nastki; ta dzielna szwarcowni- 
czka buJ :iła w niej podziw i zaufanie. Za nimi 
szlochała (frzeŁiaczfca

— Czegóż ona tak płacze — cic } Kac«itę
spytała Julka.

— Bo głupia—decydująco ( Ipurła duża dziew
czyna; — zo mnie się śmieją, że idę zi btarego 
gdowea, taki mię aby ' nie odleci. Nie będę r,a 
nim szaleć, to mu się i sterać nie dam. A ta co? 
Gdową była z pięciorgiem, alo po nieboszczyku 
zostało tyia, ze mieli co jeść i przyodziewę setną. 
Baba była jak rydz, uiejedbn porządny nulon 
byłby ją pojął z chęcią, ale cóż ? na starość jej 
pan Bóg rozum odebrał. Poznali aię z Grzesia
kiem. On był iurmanem u j.kiegoś pana na wsi. 
przyjechał z nim ua targ, ualtnt wielki. Babie 
łeb zawrócił, jej się chciało młodego, jemu baby 
coby na niego robiła, i pobrali się, tak r>K mi- 
uąi. Grzesraczek ujc nie robił, ino pu weselach 
latał, wstążki 4cioi*cho\% vupował, hulał, a grrj 
kom sy^ caeskit, jak plewy.

Nastka prawiła- Ju lce ., powoli,, robiąc, długie 
pauzy.. między jednern zdaniem a drugiem. Julka 
słuchała uważnie, nie tracąc wątku. Grubfty, rtad  
kie krople deszczu poczęł) padać z szumem.

— Szczęści się dzis^jsz droga — wesoło za
uważyła N„stkn, ścierając z nosa duże krople 
deszczu, które się wygodnie zatrzymały na pf 
skiej jego powierzchni.

— Zmokniemy do nitki — z trwogą odparła 
Julka.

— To i co to szkodzi? Za to smotrzyków pe

I
wnikiem nie spotkamy W deszcz siedzą bestye 
w budkach ,k myszy w dziurach. Żeby tak je
szcze jutro chciało byćl Szłoby się ze amyrą jak 
na granie.

Julce żał było spódnicy batystowej i kaftanika 
świeżego, w które się ustroiła, wychodząc z do
mu. Myślała o tern, jak uę  taka zbiedzona słotą 
w obcem miejacu pokaże. Pożaliła się Nastce.

— Ha, ha, ha! — zaśmiało się ta po swo
jemu. — Widno ty nie po samą smyrę :» gra
nicę lecisz. Byłam i ;a taka za młoda. Do niiło- 
paków zęby sus»ylum i kiecki *) prasowałam i 
krochmaliłam, aż same stajały, a teraz za starego 
dziada iść muszę! — Głos jej przeszedł zn >w 
w tony najniższe, jakie tylko wydać z siebie jest 
w stanie pierś kobiety.

Długą chwilę potem zapanowało między niemi 
milczeń >e. Deszcz bił w ich narzucone na głowy 
spódnice, nogi grzęzły w błocie, klóre się szybko 
wyrabiało na dawniejszą wilgocią przesiąkło; zie
li. Dopiero gdy weszli w las, odetchnęli trochę. 

Gełęzie drzew osłaniały ich od deszczu, grunt 
był twardszy. Mężczyźni zapalili fajki lub papie
rosy, dziewczęta rozgciał) się na nowo.

— No i cóż ten Grzesiak? — zaczęła Julka.
— A no co? póki baba miała dobytek i da

wała mu u _ wszystkie zbyiki. to się jej trzymał. 
Sprzedała krowy, pieniądze wziął i m aruował, 
a corsie tak samo. Nauczyło aię po smyrę cho
dzić , ona poszła on iu z dziewczętami 
gorzej jah Law .er dokazywał, za smyrę pienią
dze wziął, jeszcze ją zbił nieraz jak psa Goraz 
bywało ho kobieta słabła i za granicę ani
no zarobek już chodzić nie uugta. Dzieciaki pisz
czał) z głodu, u on ją prał jak poganin. Naresz
cie, kiedy ,iuź widział że nic od niej nie wskó
ra rurodziny niedaleko, zabrał się w świat i 
wrócił pono do tego pana, u którego pierwej słu
żył. nim się z n'4 ożenił. Ona głupia zamiast się 
cieszyć, że takiegi darmozjada pozbyła, płakała 
i desperowała jak dziewczyna po kochanku i te-

| *) Spodaice.

raz ieszcze płacze nad kołyską małego Jasia, co 
ojeb na oczy nie widział. Pieści togo bachora i 
cacka jak panicza, tamtym pięciorgu jest maco
chą, ino tego Orzeszkowego lubi.

— Trzeba trochę odetchnąć, bo już człe* z sił 
opada — ragadnął Cyganek.

Nikt nie zaprzeczył. Wyszukali pi akow i u- 
siedli na nich. Co kto wziął z d  „u dla posiłku 
wydobyw«) i jadł z chciwością. Mieli .akże trochę 
zlewków smyry które popijali z flaszki po kolei. 
Dla szwartowników drogi- w taką słotę nie była 
nowiną. Ciemność, chmury i deszcz, to ich sprzy
mierzeńcy, jasny księżyc wróg niebezpieczny.

Ifatus przystąpił do Julki i wetknął jej kawa
łek sen

— No cóż? bardzo cię nabiło? — zapytał 
cicho.

— Coby nie — odparła drżąca od wilgoci.
Nastka przełamała duży mosiężny placek* i po

łowę podała Grzesiakowej.
— Bóg ci zapłać, nie mogę jeść; pic mi się 

chce okrutnie.
Nastka podała jej flaszkę. Z chciwością przy

pięła do flaszki spalone gorączką usta i wychyli
ła do dna.

— Żeby tak wody jeszcze! — szepnęła.
Ale źródła »ni studni nie było w pobliżu. Ko

bieta otwierała usta i strzepywała w nie krople 
c uadle na gałęziach drzew, ale czemże one były 
d strasznego pragnieni», Które ją wewnątrz 
paliło I :

Pokrzepieni spoczynkom az.i raźniej, tembai 
o/iej, że deszcz ustawał, chmury się rozdzielrły, 
i bledziutka jasność zaczęta majaczyć.

— Trzt się spieszyć, bo na samej granicy 
gotowe słonko zaśw iecić  —  żartobliwie nawoły
wał Franek.

Ale bez żartu spieszyć się musieli, by przed 
świtem stanąć w „Czerwonej" karczmie, matce 
szwarcownikow na austryackiej stronie.

Grzesiakowa upadała ze znużenia, ostatek sił do

*) Z tatarcianej mąki pociągany eerem i jajkiem.

bywała, żeby wydążyć za innymi i nie w.adomo 
jakim cudem dobiła nad ranem do „Czerwonej'. 
Pchała ją  chyba gorączka i myśl o Jasiu maleń
kim.

„ Czerwona*, biorąca nazwę swą od kojoru 
cegły, 2 której zbudowaną była, stała sama jedna 
przy trakcie.

Był to spory budynek na ryspku ij podmurów 
ce, coś pośredniego mieazy kamienicą a dworem. 
Czerwone jej ściany stanowiły rudą plamę na tie 
świeżej zieleni okalających ją z trzech stron pól. 
Czwartą, to jest frontem odwróconym n<> gości
niec. chłonęła przez wybite szyDy tumany szoso
wego kurzu. Zresztą żaai ego zabudowania, na
wet drzewka nie widać było w około, brzydka 
ta gospoda nie nęciła nikogo, rzadko jaki podró
żny nawiedził jej progi, tembąrdziej, że bliskość 
miasta dodawała sił i wytrwania, by wygodniej
szego w jego murach zaznać spoczynku Dla 
Drzemytnikow jednak nie było przyjemniejszego 
uad Czerwoną widoku. Po p^ążliwej nocnej po
dróży, dążyli do niej, jik kaiaw ina w cień - azy, 
pewni g iśuinnearo Drzyjęcia ze strony gospodarza, 
„czarnego Dawidkt-

Własciwie tu był cel ich drogi. Tutuj mogli 
odpocząć, posilić się nędznie za drogie pien ądze, 
a co najważniejsza nspeinić smy"ą zeschłe pę
cherze. Ale, że dopiero pod osioną no«y mogli 
się wrżyć na prze;ścii granicy, cały dzień mieli 
do rozporządzenia i korzystali zwykle z czasn, 
by pohulać w Kukowie i pokupować różne rze- 
c: Jo stroju.

Zna orni nasi także nie byli oo tegt Szcze
gólniej Matus i Ju lk a  esuszywszy się i ogrzaw
szy, wyywali się do miasta Poszli wszyscy z 
w y j ą tk i e m  Grzesiakowej, która snpemie z sir 
opadł*, Wyczerpana, leżała w kącje izby szynko 
wnej, na pół omdlaia £ ..sika postawiła koło. nia, 
półKwaterek ze smyrą i kufel z wodą

— No pijme co w a j  się podoba, ale smyra 
zawsze pomocniejsza.

I
Gdy weszli do miasta, akurat było południe. 

Pc ulicach snuły się gromadki dzieci, wracają
cych ze szKoły z wesołym hałasem. Rozciągnięci 
na gruzach, leżeli mularze rołnegc wieku, po
żywając w tej pozycyi skromny posiłek i zacze
piając grubem, żartemi przechodzące dziewczęta. 
Nastce i Julce także się niejedno dostało. Pierw
sza przyjmowała je głosrym śmiechem i rzuciUi 
rubaszne odpowiedzi, Julka onieśmielona i zaga
piona, sama nie wiedziała, co się z nią dzieje. 
Szła jak we śnie, trzymając Bię Nastki.

Kościoł Karmelitów był jeszese otwarty, « etą- 
pili doń wgryscy, pedli na kolana i -przed tron 
Stwórcy popłynęła z kilkunas l  piersi prośba 
o szczęśliwy powrót do woi .kodzinnej.

Prosto z kościoła poszli de gospody, znajdują
cej się w pobliżu, jednej z tycii, w jakie obfitują 
przedmieścia Frakowa.,

Było już dobrze z południa, na włóczęi^ 11 pó 
mieście zeszło im godzin kilka. O tej porze szyn- 
kownia prawie zupełnie była pustą, Lilku pija
czynów kiwało się po kątach.

Gospodyni, wysoka, chuda jejmość z nosem 
spiczastym, przyjęła ieh jak dobrych smjomych. 
Nastkę szczególnie witała serdecznie.

—  Nalejże panu dws kul ni czarne" —  ode
zwała się Nastka pc powitaniu, — tn a  to eietę 
po miaśtowemu napoić — dodała wskazując nr 
Julkę.

— Cielę nie ciekę, ale przystojna dziewczyna— 
odparła gospodyni pray aądza’1 e napój i cerkając 
na Julkę. — Przyjdźcie wmororem : będzie m u
zyka, to sobie pohulaeie. Tylko waszych chłopa
ków me trzL koniecznie, juszezeby aię pobili w tu 
tejszymi. Już tć niecaz u utnie aię zdarzało — 
dodali cicho, tak. by jej mężczyźni siedząc; ko 
lo stoiu nie słyszeli. — No, co? przyjdziecie?

— Coby nie — zapewniała Nastka
(Dl c. n.)
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wet brzasku jutrzenki... dla rozwidnienia jej za 
{.alenu łojową świeczkę i kazano wierzyć, że to 
ieet słońce... W ciemnościach słychać tylko, jak 
Świnia prawdę dogryza, a prawda przed ni [ «  
wije i jąkając się tłomaczy... Świni* tryuminje i 
ufna w swe siły i bezkarność cynicznie urąga 
zasadom, jakim służyła prawda, a które nie mo
gły jej jednak obronić od pożarcia przez świ
nię..." Rodaków swych przedstawia Szczedryn 
jako godnych wzgardy „ostrych ludzi", u któ
rych „w ustach wyrosło po dwa języki", którzy 
sumienie znosili do dziur" i w końcu sm ucili 
na ulicę, jak łachman zużyty i niepotrzebny i... 
„leży sumienie w błocie, przechodnie mijają je 
obojętnie, rzulko kto je podniesie, ale 1 ten 
wkrótce je rzuci, bo mu dokucza i lepiej m<i 
żyć bez sum ienia"... ;  w innem zaś miejscu mó
wi : „teraźniejsi ludzie są to figurki, sprzedawa
ne w sklepach i  dziecinnemi zabawkami; za po
ciągnięciem sznurka biją się om drewnianemi 
rękami w drewniane piersi i wymawiają słowa, 
któiych nauczono ich i kazano wymawiać"...

Warunki cenzury nie pozwalały Szczedrynowi 
wypo« .dać swych myśli i spostrzeżeń wyraźnie 
i w całej ich pełn i; coraz częściej, azcz ogólnie 
w ostatnich latach, musiał się on uciekać do 
aliegory1', do „języka Ezops", jak sam on mówił. 
Przez to styl Śzczedryat zwięzły, jędrny i dosa 
dny, stał się w wysokim stopnia oryginalnym, 
obrazowym jednem porównaniom, jednem sło
wem starał się on odmalować całą ytuacyę; za 
pomocą obrazów wyrażał on swą społeczną ety 
kę i swe ideały, za pomocą n h uczył i karcił, 
obrazami zastępował on argumentaeyę i dopef 
nioł to, czego nie mógł wypowiedzieć słowami. 
Pod względem obrazowości języka Sactedryn był 
niezrównanym mistrzem stworzone przez niego 
słowa i wyrażenia już teraz nawet zyskały pra
wa obywatelstwa w rosyjskiej literatnrze.

Ostatnim ukończonym utworem Szczedryna 
był szereg szkiców życia rosyjskiego z czasów 
bezpośrednio poprzedzających liberalne reformy 
Aleksandra II, jak n. p. uwłaszczenie chłopów, 
wprowadzenie nowych »ądów i t. p Szkice te 
były wywołane pragnieniem przeciwdziałania 
współczesnym reakcyjnym dążnościom rządu, 
skierowanym ku zniesieniu tych reform zawró
ceniu Bosyi wstecz do poprzednich warunków 
życia. Odtworzone z realną prawdą obrazy nie
dawnej przeszłości zgrozą przejmują czytelnika 
epiczra akcya ich rozwija się na tle stosunków 
społecznych, którycn podstawą był*. ram o wola 
uprzywilejowanych jednostek, obywateli ziemskich 
i urzędników, panujących i znęcających s'ę bez
karnie nad masami ludu, pozbawionemi wszelkich 
praw bytu To wcale nie była idylla, jak chcą 
przedstawić teraźniejsi głosiciele reakcyi w Bosyi 
ale gwałt i bezprawie, pp arte na ciemnocie lu d n ; 
nie w przywróceniu takiego porządku rzeczy, 
ale w szerzeniu oświaty i swobód obywatelskich, 
w rozwoju lnstytucyj, ktoreby sprzyjały umysło
wemu, duchowemu i ekonomicznemu postępo
wi narodu, widział zmarły Bosyanin zbawienie 
swej ojczyzny.

Strata Szczedryna dla Bosyi w obecnym era ie 
nie powetowani, albowiem nie pozostawił on po 
sobie w literaturze nzstępcy, kturyby z równym, 
rsk on, loientom i po*agą ostrzegał społeczeń
stwo rosyjskie przed grozącem mu niebezpieczeń
stwem zupełnego moralnego upadku, nieuniknio
nego przy takich przewódeaeh, jak hr. Tołstoj, 
Pohiedonoscew e tutti guanti.

Że polityka wewnętrzr- w Bosyi nie powinna 
była się zmienić po śmierci br. Tołstoja, pisa
łem jaż w poprzedniej korespondencji Przypu
szczenie to za< żęło się sprawdzać mianowanym 
został na zarządzi ąrego ministeryum spraw we
wnętrznych, niejaki Durnowo, były towarzysz 
hr T ołnois; obejmując irądy mimateryum wy
głosił on przed zebranymi nrzędn kami mowę, 
która oyła paaegirykiem działalności Tołstoja i 
wyraźnie zaznaczył w niej, te  będzie dalej pro
wadził dzieło swego „znamienitego” poprzedniki, 
kierował się jego „mądrymi" zasadami i dążył 
do „wzniosłych", wskazanych przez niego, cel w. 
Durnowo jest kreaturą hr. Tołstoja, przez niego 
z posady gubernatora był powołany na towarzy
sza m inistra i pozostawał nim w ciągu kilku la t : 
dopiero w osta‘nich czasach był posunięty na 
ministeryalne miejsce główno-zarządzającego in
stytucjami imienia cesarzowej Maryi (są to żeń
skie zakłady naukowe i wszelkie instytucje do
broczynności publicznej) i miejsce to zachowił 
.akie teraz przy nowej nominacji. Durnowo cie
szy się opinią człowieka bardzo ograniczonego 
pod względem umysłowym, aie miłego i deli
katnego w obejściu; przekonań i poglądów wla
nych me ma żadnych, będzie w ęc robił to, co 

mu każą ludzie wpływowi i co w danej chwili 
jest przez cara dobrze widzianem; można z pe
wnością twierdzić, że otaczająca cara reakcyjna 
klika znajdzie w nim powolne narzędzie dla swych 
maehinaeyj. Do charakterystyki p. Durnowo mo
żna jeszcze dodsć, że siedzi on w długach po 
uszy i i h  swych wierzycieli musi robić, co oni 
sechcą; tak u  p. niedawno był zmuszony dać 
urząd swego pomocnika w Zarządzie instytocyj 
imienia cesarzowej Maryi niepkiem u p.  Zubow, 
któremu winien kilkadziesiąt tysięcy rubli Będzie 
to nie p ierusz j w Bosyi przykład m iustra, u 
którego za pomocą weksla dożo można zrobić; 
tanim długi czas był minister sprawiedliwości, 
Nabokow, zastąpiony niedawno przez obecnego 
Manaaeema.

Na nuaaz cara. Durnowo przyjął obowiązki 
zarządzającego ministeryum spraw wewnętrznych; 
prosił jednak, aby nommacya ta była tylko cza
sową ze względu na iły stan jego zdrowia i na
wał pracy (?), połączony M apołn.oniem dotych
czasowych jego obowiązków, które mu i nadal 
pozostawiono. Car na proibf zeawolił i podczas 
pierwszej audyeneyi, jzką miał u niego Durnowo 
w nowej swej godności, zw ał al< gratować do> 
generał-gubernatora wschodniej Syberyi Igua- 
tiewa z zapytaniem, czy zgadza się przyjąć te
r n  posadę towarzysza ministra spraw wewnętrz
nych, aby po niejakim czaaie zostać ministrem 
Ignatiew propozycję przyjął — jest więc on wy- 
brauym przez cara kandydatem. Wybór ten nie 
małe wssjatkieh zadziwił, gdyż Ignatiew nie ma 
za sobą żadnej przesałości, któraby upoważniała 
do przypuszczania w nim zdolności i rozumu 
męża stanu lub administratora ogromnego pań
stwa. Jest on młodszym bratem sławnego w 
swym czasie posła Bosyi w Konstantynopolu, a 
następnie przez jeden rok ministra spraw wew
nętrznych; był on oficerem huzzrów i po doj

ściu, nawet bez zasług wojennych, do generał 
skiej rang', został przed kilku laty mianowany 
generał-gubernatorem wschodniej Syberyi; tam ró
wnież niczem się nie odznaczył, chyba tylko skan- 
dałicznem życiem swej żony, kobiety am bitnej, 
z domu księżny Mieszczerskiej. Pomimo to je 
dnaL potężna ręka cara może z nicości podnieść 
swego poddanego do najwyższych szczebli i z ofi
cera kawalerzystj zrobić mężt s tan u : metamor
fozy takie nie są przecież dla Bosyi now iną! 
Pogłoska o ewentualnem mianuwaniu Ignatiewa 
otrzymywała s'ę uporczywie. W chw.li wysyła
nia tej korespondencyi dowiaduję się, że Durno
wo mianowany już został rzeczywistym m i n i 
s t r e m -  spraw wewnętrznych.

M. Hak.

Historya narodu* słowiańskich w uniwer
sytecie wiedeńskim.

P. Ernest B r  e i t e r, młody pi scownik na 
polu dziejopisarstwa polskiego, były uczeń uni
wersytetu lwowskiego i wiedeńskiego, zamieszcza 
w artykule, przesłanym do Kuryera Lwowskiego 
bardzo trafne uwagi i słuszne żądsnis, co do 
wykładu historyi narodów słowiańskich w uni
wersytecie wiedeńskim.

„Dziwna rzecz naprawdę, pisze p. B r e i t •  r, że 
tak ważna kw«.*tja jak wykłady z dziejów na
rodów ełowiućskieh na uniwersytecie wiedeń
skim, nie zostały dotychczas poruszoną przez 
stery kompetentne i do tego powołane. Nie wie
dzieć czy zapomniane o tej Bprawie czy może 
z umysłu nie p< ruszano jej dotychczas. Niniejszy 
artykał nie ma bynajmniej na celu przedyskuto
wania całej sp awy gdyż łamy pism codziennych 
są na to za małe, ma jednak na eelu podanie 
do wiadomości szerszej publiczności obecnego 
stanu tej sprawy, a może przez to samo wy 
woła zainteresowanie się nią tych, którzy powo
łani są do rozstrzygania i załatwiania spraw tego 
rodzaju.

„Uniwersytet wiedeński, pierwszy uniwersytet 
austryacki, powinien być pod względem wykła 
danych przedmiotów najkompletniejszym i po
winien zaspakajać umysłowe wymogi w s z y s t  
s t k i c h  n a r o d ó w  połączonych pod berłem 
Habsburgów. Uniwersytet ten nie jest pi zazna
czonym, że się tak wyrazimy, jedynie ala Au- 
stryi górnej i dolnej, lecz jest dis wszystkich 
ludów wchodzących w stt*d wielkiej monarchii. 
To też młodzież wszystkich ludów korzysta z tej 
skarbnicy wiedzy".

Autoi przytacza następnie daty statystyczne, 
z których wynika, że na 637] słuchaczy uniwer
sytetu wiedeńskiego pochodzi 2766 r krajów sło
wiańskich a Słowian jest zapisanych na
wydział filozoficzny, SC co u »j mniej na historyę, 
poozem pisze tok dalej:

„M m o t a k  p o w a ż n e j  cyf r  y, ja k ą  p rz e d 
s t a w i a j ą  h i s t o r y c y  S ł o w i a n i e  n s  u n i 
w e r s y t e c i e  w i e d e ń s k i m ,  n i e  s ł y s z ą  
o n i  w y k ł a d ó w ,  t y c z ą c y c h  s i ę  d z i e j ó w  
k t ó r e g o k o l w i e k  z l u d ó  w s ł o w i a ń s k i c h  
i t o  p r z e z  c a ł y  c i ą g s w y e b  s l u d y ó w. 
Od czasu tylko do czasu dowiadują się, s  raczej 
przypominane im bywa to z dziejów ich ojczy
stych, co napisano w podręcznikach niemieckich. 
A jaką wartość mają tam zawarte ustępy, traktu
jące o historyi Słowian, dodawać wcale nie po
trzeba, Przeglądaliśmy sprawozdania z wykładów 
uniwerayteekich w przeciągu ezr.n  ostatnich 
lat 20 i znaleźliśmy jeden tylko wykład tyczący 
się hi-toryi Słowian Tytuł jego b rzm i: „ Geschi- 
ckte des Kamfes des Deułsckthums mit den Sla 
ten  im M ittdalLr. “ Wykładał zaś prywatny do
cent (od lat 20) p. .„.tkowsky w r. 1887/8. 
Dzięki podręcznikom niemieckim i wykładom 
uniwersyteckim znamy dziś dokładnie dzieje Nie
miec, Francyi, Anglii i t. d., dowiadujemy się 
nawet o dziejach ludów, Mameluków itp. nacyj 
i przyznać trzeba, że znamy daleko dokładniej 
i lepiej dzieje wszystkich innych państw i ludów 
niż któregokolwiek z ludów słowiańskich, z któ
rymi nas łączy wspólność krwi i pochodzenia a 
co ważniejsza wspólność interesów. Zaprawdę 
smutny to objaw! — Dziś Austrya, państwo tak 
słowiańskie, nie może się wykazać katedrą hi- 
sloryi z państw słowiańskich, którą posiadają już 
Niemcy! O ileż ów słowianożerczy Berlin wy
przedził nasz Wiedeń, stolicę w trzech czwartych 
ze8łowiańszczonej Przedlitaw ii! Tam na uniwer
sytecie praskim ogl aszsł dawniej wykłady z tego 
zakresu Bruckner (IPhnographische Gesch. der 
Westsluoen etc.) i Ddbruc\ (Russischs GeschichU 
etc.), obecnie zaś £chiemann wykłada rok rocz
nie dzieje któregokolwiek z państw słowiańskich.

Wobec tak smutnego stanu rzeczy, czyż nie 
]<st obowiązkiem Słowian, połączonych pod ber
łem sustryackiem, upomn.eć się o należne im 
prawa zażądać, że sm, tak wyrażę, uprawnienia 
dla swych dziejów wobec dziejów innych naro
dów? Rzeczą zaś rządu Dędzie uczynić zadość 
słusznym i prawny)o wymaganiom Słowian; a za
łożeń e osubiej katedry dla tego przedmiotu bę
dzie stokroć z większym połączone pożytkiem, 
niż utrzymanie całego fakultetu, nieprzyno&zącego 
najmniejszej korzyśói, <ak np. owego słynnego 
wydzWu filozoficznego w Ozerniowcach!

Potrzeba tego rodzaju katedry czuć się daje 
coraz bardziej wobec rok rocznie wzrastającej 
ilości Słowian na uniwersytecie wiedeńskim.

W roku 1875/6 zapisanych było z krajów au- 
stro słowiańskich bez Krainy, Karyniyi, Śląska 
i t. d. 1499; w r. 1885/6 2034; w roku l t e s /9  
2765.

Te daty etatystyczne wykazują naocznie po
trzebę takiej katedry, która dla dobra nauki 
istnieć powinna. Wątpić nie należy, by się nie 
znaiazły ziły, któreby godnie mogły odpowiedzieć 
trudnemu zadaria, w każdym jednak razie mo- 
żnaby je w krótkim czasie wykształcić.

Mozę tych kilka słów nie zostanie bei skutku, 
może sprawa poruszona zwróci uwagę sfer kom
petentnych i osiągnie należyty rezultat przy po
parciu Słowian całej monarchii. Gdyby zaś mńf- 
ła, jak tyle innycb kwestyj, przebrzmieć w mil
czeniu, to przyszły z j a z d  h i s t o r y k ó w  p o l 
s k i c h  we uwowie, powinien ją  raz jeszcze pod
nieść, przedyskutować i poczynić odpowiednie 
kroki*.

Król Humbert w Berlinie.

W niedzielę puścił Się król włoski wraz z 
synem i prezydentem gabinetu w podróż do nad 
sprejskiej stolicy, aby oddać wizytę młodemu 
sprzymierzeńcowi swemu, władcy niemieckiego 
cesarstwa, Pierwsze uroczyste przyjęcie spotkało 
króla Humberta w Szwajcaryi, w Goeschenep, 
dokąd przybył w poniedziałek w południe. Po
witany przez prezydenta Związku szwajcarskiego, 
uścisnął król dłoń tego najwyższego dostojnika 
w republikańskiem państwie, przebiegł przed 
frontem honorowej kompanii i udał się rto sali 
recepcyjnej wraz z swym synem i Crspim . 
W śniadaniu, jakiem podejmowano tu króla, 
wzięło udział 44 osób. Pierwszy toast wniósł 
prezydent w imienia ludu szwajcarskiego na po
myślność króla i jego syna. Odwzajemniając się, 
wniósł Humbert toast na pomyślność Związku 
szwajcarskiego i utrzymauie dobrych stosunków 
sąsiedzkich.

O godzinie pół do pierwszej ruszył król w dal
szą drogę wśród odgłosów narodowego hymnu 
szwajcarskiego. Bada związkowa wraz z prezy
dentem odprowadzała go aż do Lucerny. Krói 
dziękował przez otwarte okno wagonu tłumom 
ludu, który go żegnał gorącem! okrzykami „evi- 
ra I" O szóstej godzinie wieczór znalasł się król 
niedaleko północnej granicy Szwa -ary:, w Ba
zylei. Powitany przez prezydenta miejscowego 
rządn, przez włoskiego konsula i atache wojsko
wego w Berlinie, wreszcie przez kolonię włoską, 
udał się król na dworzec kolei badenskiej, gdzie 
oczekiwał na niego i powitał go w imieniu 
wioli .ego księcia szambelan Gemmingen. Po 
godzini b jazdy przybył Humbert do Fryburgu. 
Tutaj oczekiwa/ go wielki książę Badenu wraz 
z generslicyą i całą służbą honorową, jaką 
przydzielono gościowi, dalej z naczelnikami włada 
krają i miasta, wreszcie z deputacyą fryburgskich 
studentów. Król wysiadł pospiesznie, s  po przy
witaniu się i zwykłych przedstawieniach, udał 
się wraz z całym orszakiem na zamek wielko
książęcy, gdzie spożył obiad. O godzinie ósmej 
znaleźli eię podróżni znowu na dworcu kolejo
wym, skąd już bez przerwy i nie zatrzymując 
się nigdzie zdążał gość włoski do Berlina.

Wielkie i wspaniałe przyjęcie oczekiwało go 
tu ta j: cesarz niemiecki chciał odwzajemnić się 
za gościnę w Rzymie. Przed dworcem anhalt- 
skim, gdzie wysiąść ir i król Humbert, wznoszą się 
wjBok drzewa masztowe ozdobione chorągwiami 
i emblematami, wszystkie ulice, któremi guście 
jechać będą z dworca, przybrane świątecznie. 
Na placu cskańsirim stoi luk triumfalny o czte
rech wieżach z inicjałem  „U. V." Na podium 
tego łuka oczekuje króla kolonia jego poddanych. 
Na placu potsdamskim wznosi się na wysokiej 
podstawie kolosa.na su tu a  „Beroliny," witającej 
włoskiego gościa. Przy bramie brandenburskiej 
stoją wielkie, ozdobne wysokie kandelabry z ko
szami kwiatów, połączone z sobą zwojami 
bluszczu. Od placu paryskiego sż do pomnika 
Fryderyki; Wielkiego stoją dwa szeregi lamp 
elektrycznych, połączonych ze sobą łańcuchami 
i zwojami zieleni Przy ujściu ulicy Fryderyka 
ustawiono znown wielką bramę tryumfalną. Główny 
portal gmachu uniwersyteckiego zasłonięto czer
woną oponą, przed którą umieszczono statuę 
Ateny. Tutaj oczekują studenci. Naprzeciw uni
wersytetu wznosi sie kolosalna grapa, przedsta
wiająca przymierze Italii z Germanią, chroniące 

Pokój." Rzecz wykonana wedle szkicu Reinholda 
BegaBs. Na placu opery rozpięto wspaniały sze
ściokątny namiot, gdzie oczekiwać będą repre
zentanci akademii i innych stowarzyszeń nau
kowych. Plac zamkowy ozdobiony wysokieiri 
drzei ,iri masztowymi. chorągwiami, emblema 
tami i t. p. Wzdłuż wszystkich ulic, któremi 
przejeżdżać będą goście włoscy, powywieszano 

okien kobierce, herby sabandskie, bztandsry 
i t. p. Statki na Sprei strojne w zieleń, kwiaty 
i flagi, nstawianu wzdłuż m ostu, na ulicy 

pod lipami" niepizeliczona ilość wspaniałych 
namiotów.

Od rana gromadzi ię lud w zbitych masach po 
ulicach. Konna gward” * i piechota tworzą szpa
lery. O kwad-aus na jedenastą przybył cesarz

iihelrn z księciem Henrykiem na dworzec an- 
hański, gdzie oczekiwała iu ż  jego przybycia cała 
św ita, ks. Bismark i Moltke na czele generali- 
cyi. O godzinie 10 m inat 35 ^zjechał pociąg 
dworski. Oesarz powitał i uściskał serdecznie kró- 
s Humberta i jego syna, Bismark Orispiego, 

poczem ndano się do powozów. Grzmiącemi o 
krzykami witała ludność króla H um berta, który 
echał w jednym powozie z cesarzem. Król Hum 
jert ubrany był w niebieski mundur huzarów i 
dziękował publiczności, salutując po wojskowe
mu. Następny powóz wióz< włoskiego następcę 
tronu i księcia Henry k a , via-a-vis nich aiedrieli 
dwaj synowie cesarza Wilhelma.

Trzeci z rzędu powóz wiózł Orispiego z kanele 
rzem i jego synem Herbertem

Witani wszędzie entuzyastycznem) okrzykami 
i salwami działowemi, przejechali geście przez 
bramę brandenburską, skąd zdążyli na plac o- 
pi3rv.

W pawilonie ustawieni byli reprezentanci aka
demii i korporacyj artystycznych w kostiumach 
lands-knechtów. W pobliżu tego pawilonu był 
astawionj chór śpiewaków, którym dyrygował 
Joachim , a który w chwili zbliżeni* się powo
zów z gośćmi zaintonował hymn uroczysty: Vi 
ta  Umberto, Re P a lia , bentenuto in Germania 
Artysta sceny nadwornej Hof uburger wygłosił 
mowę powitalną do króla, ułożoną wierszem 
przez dyrektora galeryi nrrodowej Jordan*.

Gały plac opery przedstawiał się wspaniale, 
ale punkt centralny stanowił wielki namiot kró
lewski, z materyi białej i iłotej, okolony złotemi 
gieniuszami, popod który król włoski przejeżdżać 
musiał. Tutaj czekały go trzy artystk. teatru, 
przedstawiać mające alegoryczne postacie sztuki. 
Jedna z nich powitała króla w języku włoskim,— 
lecz gdy król w tym samym jej podziękował ję
zyku, odrzekła zakłopotana aktorka: Non co- 
piseo.

Półtorej godziny blisko trwała ta uroczysta 
jazda z dworca kolejowego na zamek cesarski. 
Tutaj powitała gości cesarzowa, którą król poca
łował w reke. Na "amku wywieszone flagę sa
baudzką, obok cesarskiej.

Król Hambert udał się wraz Rynem do prze
znaczonych dla nieb apartamentów i po chwili 
wyjechali z wizytami: do wszystkich książąt ro

dziny królewskiej, do Bismarka i Moltkego, któ 
rzy ich też zaraz rewizytowali. Po śniadaniu fa- 
milijnem ndali się cesarz z królem i następcą 
tronu do mauzoleum w Oharlottenburgu, gdzie 
złożyli wieńce.

Wieczór odbył się na 7amku wielki oDiad ga
lowy na 140 osób, w którym cpnięz członków 
rodziny cesarskiej i gości królewskich wzięło 
udział ciało dyplomatyczne, wszyscy ministrowie, 
generalieya, świty cesarza i króla i t. p.

Na drugi dzień, we środę, odbyła się wielka 
parada wojskowa garnizonu berlińskiego i spad 
dawskiego. Cesarz, ubrany był w wielki mundur 
generalski ze wstęgą orderu Annuncyaty, król 
Humbert miał na sobie uniform pruskich huza 
rów ze wstęgą orderu czarnego orła. Cesarzowa 
jechała konuo po prawej stronie króla, również 
konno jechały księżniczki M eininger; niemiecki 
następca tronu i Grispi jechali powozem. Oesarz 
sam objął komendę nad wojskiem i po dwakroć 
defilował przed Huuibertem. Parada skończyła 
się o godzinie 11 z rana.

Po rewii ma się odbyć śniadanie, następnie 
wycieczka do Charlotteuburga, o godzinie 6 wie
czorem obiad w białej sali zamka królewskiego, 
w końcu galowe przedstawienie w o p e ie . Jutro, 
we czwartek, król ud- się w towarzystwie cesa
rza do Poczdamu i Priudrichskron. Na obiedzie 

jdą obaj monarchowie u ambasadora włoskiego 
br Launaya. W piątek wielka rewia wojskowa, 
obiad u księcia Albrechta i koncorl w zamka 
królewsktoi; w sobotę zwiedzi król -^yBUwę przy
rządów dla zabezpieczenia zdrowia i życia robo• 
tnikuw, oraz inne osobliwości metropolii nie
mieckiej.

Przegląd polityczny.

U p r a w y

(Posiedzenie Rady miejskiej t  dnia HO tnuja.) 
(Uokońosenie).

R. m. H a j c u k i e w i c z  sądzi, iż na razie 
niepotrzebną była, dyskusya o finansowej stro
nie wniosków komisyi. P. Chęciński) mi oświad
cza, iż obywatele Kleparza - ipytani, czy chcieliby 
pić dobrą wodę, niezawodnie zgodzą się na to, 
lecz tylko płacić za nią nie mają ochoty Zapy
tuje, czy czasem nie przyjdzie komu ochota roz
wiązywać Radę, aby ludowe zebranie o wodocią
gach decydowało. Zadantom komisyi było głó
wnie urzec, skąd najlepszą wodę można sprowa
dzić. Po zbadaniu i długich pracacb twierdzi ko- 
misya, iż woda ma być z Regulic. Gdy Rada to 
uchwali wówczas dopiero plan finansowy się 
obmyśli. Zkąd ma być woda to jest najważniejszą 
kwestyą. Komisja bardzo wiele odbyła posiedzeń 
l udziałemznawców jak Walter. Szajnocha i wielu in
nych. Nie zgadzali się oni wcaie z prof. Bortnikiem. 
Jeżeli różnica zdań sprawę wyjaśni >em lepiej 
Komisy, na podstawie opinii znawców zdanie 
swoje wypowiedziała we wnioskach. Uchwałą 
budowy wodociągu nie rozpocznie s ię  jej fakty
cznie.

Referent dr. D o m a ń s k i  p-osi o głoB głównie 
dl odparcia zarzatów prof Bandrcwskiego i o- 
świadcza, iż komisja w wyborze wody z Regu
lic powodowała się ściśle zasadami nauki. Wszy
stko, cc w komisyi mówił p.of. Bortnik, podla
ne było opinii znawców i nie wytrzymało kry
tyki. Go do wód z Giebułtowa, zapewnia refe
rent z całą stanowczością, i i  nie tylko rozbiór 
wody, ale i sam sposób jej dobycia bezwzględnie 
ją wyklucza. W nader szczegółowej i obszernej 
odpowieazi zapewnie mówca, iż woda ta każdej 
chwili możr być zanieczyszczuną, rów wykopany 
w pobbżn Piszczy cały wodociąg, ż nie należy 
zapominać, że wodt to przychodzi z Królestwa 
PoiBitiego. Badania były przeptow .izone nie raz 
jeden — ostatnie 9 maja wykazało >tan wody 
daleko gorszy aniżel: przy dawuem badi * ńu. 
Ilość ciał organicznych według opinii prof. Ol- 
szewskiegc 9 1/ ,  raza większa, aniżeli w wodzie 
z Regnhc. M owcł kończy odpowiedź swoją uwa
gą, iż na sprawozdanie prof. Bortnika czekać nie 
nt^eży, komisya bowiem ma opinie różnycn zna
wców zarówno techników jak i lekarzy. Zdanieui 
ich oraz przeważnej części członków komisyi źró
dła regulickie są najlepsze.

R. m. K n a u s  ofwiadcza, iż w tomieyi wo
dociągowej należał do mniejszości, tj. do przeciwni
ków wodociąga z Regalic, dlatego odpowiedzial
ności za WDioski przyjąćby nie tnogł. W komi
syi toczyła się d ługi dyskusya naa różnicą, za
chodzącą pomiędzy wodami grantowemi a źródla
nemu W Wiedniu obecnie facnowe siły dowc 
dzą, że woda gruntowa posiada >toie same wi • 
sności jak i źródlana. Mowea podnosi projekt 
wodociągu z wodą z Baczyua, według projektu 
inżyniera Tuszyńskiego. Zarzuca, iż w tym kie
runku nie baduno kwestyi, jak należy Wodociąg 
z wodą z Baczyna tak co do jakości jak j ilośfci 
wody byłby dobrym i niekosztownym. Ilość 
wody byłaby jednostajną i wystarczającą u. dłu
gie lata. Z góry bielański sj woda szłaby do Kra
kowa własnem ciśnieniem, nadto nr długości 
aswaduktu zyskałoby się 30 kilometrów. Mówca 
wnosi, a b y  obecnie nic stanowczego nie uchwa
lać, lecz zarządzić dokładne badania wody grun 
towej w dorzeczu Wisły w okolicy Bielan.

R. m. dr. D o m a ń s k i- zuów jako referent ko
rzysta z głosu i zawiadamia, iż r. in. Knaus o- 
puścił pięć posiedzeń komisyi wodociągowej, s 
wskutef- tego porusza kwestye, I tóre juź stano
wczo załatwione w komisyi zostały. Sprawozda 
nia komisyi także nie czytał, czy też odnośne 
ustępy przeoczył. Jeszcze kiedyś p Moraczowski, 
później dr. Lutostański, w pięciu miejscach ba
dali wodę pod Bielanami i Przegorzałami bez 
dodatniego rezultatu. Znaleziono nawet pyBzną 
zimną wodę, lecz siarczaną. Co do różnic mię
dzy wodą gruntową a źródlaną refereut czyni 
uwagę, iż s .  technicy wyobrażający sobie, iż wo
da idzie i  rzeki do gruntu, tymczasem rzecz się 
ms całkiem przeciwnie. Po badaniach wód ba- 
cz/ńskich w pięciu miejcach każdy ęrusr wy
damy n* ten cel uw -ła referent za zmarno
wany.

Z powodu spóźnionej pory zakończono obrady, 
zaś na wniosek wiceprezydent) Friadieina posta
nowiono zebrać się na posiedzenie w przyszłym 
tjgudniu, aby wziąć pod rozwagę referat prof. 
Bortnika, który do lego czasu pracę swoją wy
drukuje.

K r a k c w ,  23 maja.
Lwowski Prtegląd wystąpił z piorunującym 

artykułem pczeciw samodzielnej ahcyi wyborczej, 
zsinieyowanej przez wiec miast i miasteczek. Dis 
organu Laenderbanku oczywiście skeys ti jest 
„anarchiczną1', bo zwykła 10 broń w ręku tych, 
co wszelkiej władzy służą mienić anarchizmem 
wszelki samodzielny ruch, zmierzsiącj ku refor- 
m i1 i naprawie stoi unitów. W olno dobrowolnie 
rządowemu organowi jakie chce podysto^ane 
mu z góry, zapatrywania głosić —  ale może nie 
zaszkodziłoby, gdyby starał się przynajmniej nie 
pisać oczywistej nieprawdy. Taiim  fałszem jest, 
gdy pisze, że ns r ie c  były zaproszone tylko „o- 
soby zaufane" i „należące do pewnej szczupłej 
koteryi". Przypominam] po raz drugi, bośmy to 
jnż raz Ueastwi przypominali, że na wiec byli 
zaproszeni 1) wszyscy posłowie z miast — 2} 
wszyscy uczestnicy poprzedniego, wrześniowego 
wiecu — 3) wszyscy burmistrze miast i miaste
czek i Inne wybitniejsze osobistości x miast. Czyż 
wobee tego można mówić o „koteryi"? Wiec nie 
mógł być publiczny, musiał być poufnym, ze 
względu na władze, które wobec niero»,pisanych 
leszcze wyborów mogły stawiać trudności. Dru
gim fał1 -em jeat twierdzenie Prteg,aau że na 
wiecu „okazały si _ różnice zapatrywań tak silne, 
że gdy pewna część jego uczestników nie chcia
ła iść tak daleko w kierunku a n a r c h i c z n y m ,  
ja l  tego żądali inicjatorowie wiecu, to rac ość 
tych inicjatorów była niepomierna, gdj w r e  
a z c i e  przy głosowauiu1 zdobyli dla swoich wnio
sków potrzebną lość głosów". Ponieważ Prse- 
gląi anarchiczną mieni swobodną obok komitetu 
centralnego akcy^ wyborczą, przeto ci, którzy 
przeciw „anarchicznemu" kierunkowi występo
wali musieliby chyóa protestowa i przeciw utwo
rzeniu „komitetu przedwyborczego dla m iasi i 
miasteczek" tudzież przeciw ustępowi uchwał, 
odnoszącemu się do stosunku tego komitetu do 
komitetu centralnego Tymczasem przeciw tym 
wnioskom n i k t  nie protestował, nikt nawet po
prawek nie stawiał, a wnioski te prziszły j e- 
d n o g ł o ś n i e .  Był wniosek e opuszczenie ustę
pu, zalecającego „zwalczanie wstecznych dążeń", 
za opuszczeniem teut głosował tylko wniosko
dawca s u m  j e d e n ,  zresztą wszyscy byli za za
trzymaniem tego ustępu. Była poprawka do u- 
stępu c ordynacji wyborczej —  ta poprawka zy
skała 4 głosy. Zresztą wszystko przeszło j e d n o 
g ł o ś n i e  — a r  -teglie śmio mimo to pisać, 
że aiedwie uzysaauo większo to 1

Gała gadanina o powadze Sejmu, którą się ni
by narusza przez samodzielną azcyę obok Iromi- 
t >tu centralnego, me ma najmniejszej podstawy. 
Sejm ma swoje prawa i attybucye — te wszyscy 
ezanuiemy. Do tych praw i atrybucyj nie. uąieiy 
wyDÓr komuetu przedwyborczego. Posłowie, któ
rzy komitet ten wybierają, są t y l k o  w y b o r 
c a m i  i niczem więceł — prawdę: są jeszcze 
kandydatami, co całej tej „legalnej* organizacji 
wyborczej nadaje tę - cechę, iż stw^ za ją t e i , 
kto jrzy jej pomocy chce nada!. być wybrany. 
Wobec tego wazelza >kcya sapnodzieloa nie jeat 
nudnym anarchizmem, jest ona tak samo legalną, 
jal akcya komitetu centralnego. Jeżeli wreszcie 
Pmgląn  apeluje do tego, że mogą zajść wielkie 
wypadki, wobec który, ih Sejm bęazie musiał za
jąć stanowisko — to właśnie wobec tycb wj- 
p > i lóv> koniecznej] jest, żeby przyszły Sejm 
miał Si>nj grunt nod nogami, a stanic się to w 
tern większym stopniu,; im Dardzie; będzie prze
strzeganą Bwoboda akcji wyborczej, im mniej 
(będzie narzucauir z góry, im żywszy i energi
czniejszy będz'6 udział w s a y a t k i e h  w wybo
rach, in. bardziej Sąjn będzie repreaentował 
c a ł ą  ludność kraju.

Z  Atutro-1
Buch przedwyborczy w Gsechacb coraz wię- 

fcire przybiera rozmiary W większej c z jiń  okrę
gów wyborczych z ludnością niemi >< ką ą wstępu
ją  z kandydaturą dotyehezusowi posłowie W Bru
nowie uchwślił konuitei przedwyborczy uznanie 
dla dotychczasowego posła iwo s e r  a, lecz równo
cześnie postawił mdydaturę H e i n z i a ,  obja
wiając życzenie, iż pragnie mieć posła zumie- 
szsałego w okręgi wyporezym.. R o s e r wybie 
rany był z tego okręgu od r. 1867. Podobny 
los spotkał K n o t z a  w okręgu wyborczym z Cie
szyna, gdzie wystąpiono z kandydaturą handla
rza drzewem, Ignacego K l a r a .

Jak z W “dnia półurzędowa donoszą, zamierza 
m i n i s t e r y u m  w o j n y  wysłać na międzyna
rodową w y s t a w ę  p a  r y b k ą  w celach nauko
wych 4 oficerów artyleryi, 3 oficerów inżynieryi, 
po jeduym oficerze z pułku pionierów i kolejo- 
wo-teiegrafieznego, wreszcie jednego intendanta 
wojskowego.

Po załatwieniu preliminarza budżetowego ma 
w ę g i e r s k a  I z b a  p o s e l s k a  zająć się refor
mą admmistiacyi fluausowej. projektem ustawy 
o kredycie o j inelioracye ziemi i kilkoma mniej
szej wagi przedmiotami, poczem sesya sejmowa 
zostanie zamkniętą. W tych di ach rząd wniesie 
podobno projekt ustawy o zaprowadzenie osobnej 
d 'a  parlamentu s t r a ż y  b e z p i e c z e ń s t w a  
Straż ta ma podlegać wyłącznie prezydentom obu 
Izb a zadaniem jej utrzymywanie porządku nie- 
tylko wewuątrz parlamentu, lecz i przed graa- 
etnm . Powodem do tego projektu były niedawne 
gorsząc, demonstracje uliczne.

Węgierskie ministerstwo komunikacyi poczyni
ło wszystk'6 potrzebne przygotowania do rozpo
częci- i bót dia uregulowania B r a m y  Ż e l a 
z n e j .  Kierownikiem robót został mianowany je 
den z najznakomitszych węgierskich hydroteeh- 
ników, radca sekcyjny W o 1 a n d t h, który jus 
przed laty wypracował planj, będące obecnie 
podstawą prac regu latjin jąh . Wyjechał on ;uż 
do Orsowy, a niebawem udadzą się tam inni 
członkowie komisyi budomHusj, ąo jgiększej czę
ści zasłużonej sławy inżyni.w owie Właściwe ro
boty około tego olbrzymiego przedsięwzięcia roz
poczną się aopieru w przyszłym roku i potrwają 
co najmniej lat )dm.

Z  Niemiec.
Serdeczne przyjęcie, ,akiego w niemieckiej Bto- 

licy doznaje król włoski, wywołuje naturalnie li
czne komeutarze w prasie niemieckiej, która po
byt włosaiego gościa w Berlinie uważa * ogóle 
za stwierdzenie i dowód, ni. jak silnych podsta.
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waeh spoczyWa trójcesarskie przymierze. W ko
lach parlamentarnych w l  o u L ■ c h zrobiła c iła 
podróż króla jak i pobyt jego w Berlinie bardzo 
dobre wrażenie. Na oatatniem posiedzeniu Izby 
wystąpiło kilku posłów z wyrazami podzięki za 
przyjęcie, jakiego dozna! król włoski ze trony 
prezydenta sąsiedniej Siwajoaryi, jak nie mn ej 
ze strony cesara* niemieckiego i ludności ber- 
lińokiąj.

Natomiast dzienniki f i a n c u s k i e  starają się 
cbniiye wartość podróży królewskiej a Temps 
twierdzi, że przymierze Włoch 'z Niemcami spo- 
ezywa raczej na osobistej przyjaźni monarchów, 
niż nn interesach politycznych obu państw sprzy
mierzonych.

P a n a m  e n  t n i e m i e c k i  przyjął w trze- 
M m  czytan i pierw./ycn oem paragrafów usta
wy o zaopatrzeniu robotników; obrady parla
mentu potrwać mają jeszeze pi zez eały przyszły 
tydzień.
; W gabinecie niemieckim zanosi się ns ustąpie
nie ministra skarbu S c h o 1 z a, a wieści o tern 
polegają na srtykulo posła Z a d l i t z a ,  umiesz
czonym w Deuitckts W or\‘,nblatt. Artykuł ten 
umawia losy ustawy a podatku dochodowym i 
kończy się słowy: „Jeżeli nowe, a dotąd niezna
ne momenta nie wpłyną ns zmianę położenis, 
te obawiać aię należy znacznrgo osłabiania 'prądu 
kooamrwatyWnfcgo a wamoonieui radykalnej opo- 
lycyi. Według twierdzenia Yoteische Ztg. napi

sać miał JEai ihtz ten artykuł po dłuższej nara
dzie z Tkwarkiem.

Zmowy górników te Nimctech,
Ws wtorek rozeszła aię wieść w kołach par

lamentarnych w Berlinie, że b e z r o b o c i e  w 
W e s t f a l i i  w y b u c h ł o  na  n o wo .  Podczas 
kiedy dzienniki westliiskie twierdzą że górnicy 
poatawili nowe a wygórowane żądania co do za- 
piatjT, ia  depeetCj i —eałane posłom niemieckim 
do Bsrlina, zwalają winę na właścicieli ko^tln.

Poseł B u m t r a c h e r  miał udać eię osobiście 
do Wretfofii, ażeby zażegnać burzę. 1  całej ma
ty Mętnych wiadomości i daj. «ię wynikać, że 
iJłotnicy westfalscy przyjęli roboty na nowo 
wasędsi*, z wyjątkiem obwodu w D o r t m u n- 
d t i s  i  28 przedsiębiorstwami górniesemi, gdzie 
i-mewa dotąd nie ustała wcale. Górnicy, opiera
jąc się na uchwałach boobuńskich z 19 maja, 
żądają ośmiogodzinnej pracy wraz e jazdeni 
de kopalni • wyjazdem, a nadto domagają kię 
podwyższenia zapłaty. Celem nawiązania układów 
i wyjaśnienia oprawy twołał g irnik B u n t e zgro
madzenia dortmundzkich górników.

Katomieot urzędowe sprswozd.uia głoszą, iż 
■mowę robotników ś l ą s k i c h  uw< i usleiy zs 
akońeioną. Górnicy w rewirach w a l d e o b u r -  
s k i e h  przyjęli kompromis, ofiarowany im przez 
rhłebodai- iów i przyjęli roboty na nowo. W gór- 
Uyu Śląska nie u-iała wprawdzie zmowa zupeł
nie, tocz Miską się zdąje zakończenia. W ogóle 

'przy amonie trwa tutą 8000 robotników, rm ta  
podjęlk roboty, przyjąwszy podwyższenie zapłaty 
a % eepr-jalrłowana przea właścicieli. Ty l -  
l o  w r e w i r z e  k a t t o a i c k i m  b e z r o b o 
c i a  z w i ę k s z y ł o  s i ę ,  lubo do oburzeń spo 
kojn nie pityszło.

Znowu górników w S a k s o n i i  koncentruje 
się koło Z w i c k su  i przybiera eona wiekaze 
rozmiary. Ostatnie Wiadomosei bramią niepoko-
N *

Spittk  pre Awko carowi.
LUianniki londyńskie zamieszczają nader sen 

zaeyjne wiadomości z Petersburga o k n o w a 
n i n e h  r e w o l u c y j n y c h .  Według tych wie
ści sprzysiężenie przeciwko carowi okazało się 
daleko ssanej roigałęziunem, niż dotąd prayitu- 
aaeaano, a co najważniejsza, ma ono charakter 
przeważnie m i l i t a r n y .  Aresztowano już około 
Ma osób, pomiędzy któremi większość wojsko- 
sryigfc. Kierownicy tego spieku przeciwko carowi 
i  rządowi rosyjskiemu mają należeć po większej 
ertśei dr o « m i e n o  w e k i e g o  puł k u  <;« tr 
4 j i  i do ettyieryi. Załoga moskiewska, etizabet- 
graazka a podobni i warszawska, mają być w 
•prawie skompromitowane. Daily Tc do 
noai pnytąm, tt trzech oficerów, n*j więcej Skor.1- 
promitowinyeh, odebrało sobie życie, byleby się 
nie. ioMać u ręee władz rosyjskich.

Z‘ tego aamego źródła donoszą, iż w Vi arsza- 
wie znaleiiano u jednego i  soeyaliatów oombę 
now>go systemu, praeznaesoną do zamacha na 
cara.

innej u srayi, Vr*ttą»ej po dziennikach 
angielskiein, bombę ową znalezione podrzuconą 
pod Zamek, gdzie mieszki Hurko. W ogóle spra
wozdanie Hurki • u m rol ieniu sługi warszaw- 
M ij  AM M  bardl° niopokurttam Ma rządu.

Cdkrrcie tak szeroko rozg ęzionego i dobrze 
zorganizowanego cpialcJ miało bardzo ile wpły
nął na carową, ts ił  zdrowie jej jest obecnie 
w wysokim Stopniu nadwątlone.

Wszystkie tt pogłoski, poo*ne pierwotni 
D aily Tehgrapk należy przyjmowcć z wielki, 
pMpoŻBońną, Choćby tego, ż* ĆJiemik 1w 
>aany jest z tego. iż nlijedno^rotaie podawał 
sensacyjna wiadomości, któiym później wypaliło 
sapneesać, a zresztą, o ile “ nosić mo.ua z sa
mej, treści przytaesonych wiadomości, korespon
dent D m ij Telegraph nie jecf dobrze poinfor 
mowany ' stosunkach rosyjikich i miesza dw.e 
rzeeay taż M g *  jak rewolueyę socyalistyczną * po ■ 
tyesną agitecyą, szerzącą się pomięć*! ohreremi 

' a Liżącą na celu reorganizację polityczny Bosy 
na włór aaosarstw konstytucyjnych. Wypada nam 
wreszcie nadmienić, iż bezpośrednio z W arszaw;

‘ nie otrzymaliśmy dotąd żadnej w.tdomości o owej 
.bombie nowego systemu" i o domniemanym ra 
porcie Hurki o socyalintaeh śród załóg war 
Sławskie;.

Z  Rotyt.
Z temi wiadomościami łączy aię ruch pansla- 

w styczny i kwes y i wschodnia jUjp ańów na 
pc-tądku dziennym.

Opowiadają sobie miano* eie, że książę Ozar- 
nogórrki prtyjeidża do Petersburga po inatruL- 
cye, nakreślające plan wspólnego dz:ałania prze 
eiw Psi bil, że Durnowo uatąpi miejsca Ignatie 
wawi (per, korelp. dzisiejsza z Petersburga) iże  
mmister wojny zabronił oficerom wyjasdu na wy- 
sta'*| ysrysk,

Bównecześnie ogłasza Tatiszcz w, były ladea 
legaeyjny, autor „Wstępu do historyi wojny 
k^rmsldej* s obecnie publicysta, urbi et orbi, że 
sprawa wschodnia dojrzewa i Ł« wobec nieprsy

asnej postawy Niemiec w kwe&.yi tej konie- 
cznem jest porozumienie pomiędzy Bosyą a Fran- 
cyą, bo głos dyplomacji francuskiej i miecz fran
cuski zaważą na szali wypadków.

Sprawa spadkowa księżny Honenlohe jeszcze 
nie ukończona. Kriężna, nieodstraszona zeszło- 
roszną odmową, starała się o audyencyę u cara, 

jej przyjaciele zwracali uwagę na pizykład hr. 
łotoeiciego, dla którego przecież zrobiono wyją- 
;ek. Na to odpowiadają przeciwnicy, że hr. Po

tocki jest Słowianinem, który germanizacji po- 
ńerać nie będzie i że wstawiał się tu nim oso- 
liśeie u cara sławny Drenteln, podczas gdy gu- 
sernator wileński i jcuanow wcale ks. Huhen- 
ohego nie popiera z obawy przed germaniza- 

ey i. Z tego powodu nie uzyskała księżna posłu 
chania u cara lecz miała audyeneyę u carowej.

Z  P aryia .
E tła fe tte , dziennik parysk i, zostaj-jcy od pe 

wnego r-zasu pud kieruakiem  jTulin^za F e r r y ’e- 
g o ,  zapew nia, że „komisya śledcza trybunału 
enackiego posiada t a k  p r z e k o n y w a j ą c e  
o w o d y  w i n y  B o n l a n g e r a ,  iż opinia pu- 

ilic z n i, skoro o nieb się dow ie, z pewnością 
lotwierdzi p o t ę p i a j ą c y  w y r o k ,  j a k i  n i e -  

w ą ‘ p l i w i “ z a p a d n i e  w B e n i c i e ' .
yrażenie to jakkolwiek stanowcze, zdradza 

jedynie chęć wypróbowania opinii publicznej, 
albowiem stylizaeya przytoczonego ustępu, która 
według wszelkiego prawdopodobieństwa wyszła 

pod piórs samego Ferrego, nasuwa myśl, iż 
dokumenta, sebrane przez komisję śledczą, nie 
mają dostatecznej 8 i ł y  d o w o d o w e j  d l a  t r y 
l u n a ł u, chociaż mog‘i być m o r a l n i e  p r z e -  
c o n y w a j ą c e  o winie Boulangera. Ferry, bę- 

d (cy duszą polityki obecnego rządu francuskiego, 
zamierza widocznie użyć presyi na senat, aby na 
>od8Uwie tych dowodów wydano przeciwko Bou- 
angerowi wyrok potępiający.

Ten sam dziennik, z którym mówiąc naw ia
se m , rachuje się cała prasa polityczna, ze 
względu na wysokie znaczenie jego kierow nika, 
zamiusze i ciekawy artykuł wstępny o dążno
ściach socjalistów francuskich, z którego przyta
czamy następujące spostrzeżenia: „W ielu naszych 
socjalistów, którzy aą nieprzyjaciółmi dogmatów ko 
bcielnyeb i karności, docbodzi do tego samego 
wniosku, co hr. de M u n i odpycha dar rewolu 
c y i , chce bowiem niezależność indywidualną po
święcić dla aDSolutyzmu klasowego Państw o jest 
dla nich wszystkiem a osobnik niezem, a gdy 
laństwo, stoaowpie do nowożytnych porewolueyj- 
nych pojęć, nie chce orgauizacyi eezarysóskie 
go soeyahzm u. goiow są naat socy aliści tworzyć 
ndywidualizmowe cechy. Dla tego istnieje bar 

m onit pomiędzy radykałem L y o m ^ i s  a robo
tnikiem  C a m ó l i h a t  i hrabią d e  M u n .  Było- 
)y jednak upoltarzaj^cem pom yśleć, że usiłowa
nia całego wieku nad wyzwoleniem pracy obró- 
cićby się miały w niwecz. “

A riyku ł, z Którego ejtujum y, ma pewną do
niosłość aktualną se względu na ostatnie wystą- 
lienie dep. L y o n n a i s  w parlamencie francu 

skim a także ze względu na stosunek żywiołów 
socjalistycznych do koalicyi anti-repubhkańakiej, 

jn k  wiadomo, za przykładem innych naro
dowości, kler francuski Urządził także wiec ka
tolicki, który wystosował , drei do papieża. Naj 
główniejsay ostęp tego adresu bratni jak  nastę
puje: „Ażeby stolica papiestwa, która samą swą 
materyaluą słabością wyróżnia się od wybujałego 
militaryemu mocarstw europejskich, mogła s i o 
bodnie przemawiać do swych dzieci i uczynić 
język sprawiedliwości i pokoju przystępnym  dla 
Indów, — nie powinna być 1 ezbronną, uwięzio
ną i w swej wiekowej rezydencji codziennie 
wystawioną na obelgi, ale raczej powinna być 
niezależną i powołać zw ierzchnią władzę we wła 
snej siedzibie, powinna być wolną od presyi : 
przymusu któregokolwiek t rządów i któregokol
wiek z ludów Dla tego nie możemy uważać zs 
ostateczne i normalne tego położenia, w jakiem 
lapiestwo znajduje się < d dwudziestu h t  i życzy 
my, aby ;.k ..k . rychlej nastąpił ten dzień, kiedy 
cywilizowana Europa powróci duehowemn na 
ciolnikowi katolickiego świata to stanowisko, ja 

mu s łu ..n ie  przynależy".

Z  fiWMHHŚ
We wtorek odbyło ię w Bukareszcie uroczy 

ste wprowadzenie następcy tronu dc senatu. 
Królowę po-witano entuzyactycznie. Prezydent se
natu powitał następcę tronn i powiedział, że en 
tuzTizm, z jakim powitał go Ind, jest dowodem, 
iż kraj życzy robie uwiecznienia konstytucyjne 
monarchii. Jeżeli książę wstąpi w ślidy króla, 
który jest wzorem monarchów, przejętych swoje- 
mi obowiązkami, tudzież w śhdy kr* owej, która 
dzieli losy k j;i w  dobrych i ciężkich chwilach, 
naówc sas może Mczyć na przyehylnośc i miłość' 
kraju. Następca tronu podziękował po rumuńsku 
nowiąr, żc starać się będzie spełnić w!elkie obo
wiązki, które eą mn zuane, a przy trudnym tem. 
udania brać sob’e będzie wzór z króla i zawsze 
kierować się będzie tylko n^odowemi ideami 
Przemówienie to przyjęto oklaakami.

W mowie tronowej, którą król tegoż dnia za 
gaił sesyę parlamentu, powiedziano, że sesya 
powodu robót polnych, potrwa tyiko 14 dni. 
Deputowani zajmą zię tylko budżetem i kilkoma 
projektami ustaw finansowych.

I T r o n i k a .
Kraków- 23 maja.

B*da szkolna krajow a uchwaliła zawiadomić 
dyrekcję szkół średnich w zaehodaiej części kraju, 
że ifkc E izenle roku stkelnego nsrtąpić ma w tym 
reku wyjątkowo dnia 29 czerwoa.

SoKcyn ekonemlczna na Odbytemi wczoraj po
siedzeniu nohwalita zezwolić 00- Franciszkanom na 
otoczenie preabiterynm kościoła, od strony plaon 
Franeisfzłńoi. igo i nltoy Braokiej, kanałem »rjtjm , 
celem zapehieżoniB zawilgoceniu mnrów z powodu 
wbyt wysojiegę obsypania tychże ziemią Postano
wiono zakupić dla zakładu esy-zozenia miasta 8 ko- 
nh koaatem 1.200 «łr. Polecono dozorcy cmentarza, 
aby w wyjątkowyoh razach zasłabnięcia lab omdle
nia oaob towzrzyazącjch odprowadzeniu zwłok na 
cmentarz, zezwalał »■ wjazd fiakra do wnętrza cmen
tarza W końca polecono r. m drowi Leo wypra- 
oowanie ostatecznych wnl ikćw  względzm narku na 
Błoniach. Wnioski te b^u| pisedetawioae Badzie 
miast* na najhliżs era posiedzeniu, e rprscowMe są

ns podstawie opinii znawoów. Polecać będą przyję- 
oie parku na rzecz gminy. Koszta uporządkowania 

ogrodzenia dosięgną -nmy 5.000 ztr., dalsze, zaś 
koszt* utrzymania będą wynosić około 2.000 złr. 
rocznie.

Koncert, zapowiedziany na dzień 31 b. m. w sali 
Towarzystwa strzeleckiego, a urządzany na cześć i 
dochód znakomitego badacza Oskara K o l b e r g a ,  
bndzi pownzeohnt zainteresowanie. Pądsimy, ił jutro 
bę !riemy mogli podcć wiadomość, gdzio z< mawiać 
można bilety, na teraz notnjemy tylko, iż oeoby 
ohoące się upewnić co do zdobycia miejao, najlepiej 
uczynią zgłaszając się do p Ksawerego Konopki, 
ulica Gołębia 1. 8.

Bawi w Krakowie Jan Zaoharjaaiewicz, znak - 
mity powieściopiaarz.

Z Czytelni akademickiej. Wczoraj odbył się v 
Czytelni akademioHej nroozysty wieczorek ku ucz- 
ozeniu reczniey nadania konstytneyi 3 maja. Ghnć 
spóźniony z powodu wyborów nowego wydziału, 
wieczorek udał się bardzo pięknie przy ndziale oiłon- 
'‘ów. Sala zielenią nbraaa miłe sprawiała wrzienie. 
Obchód zagaił przewodniczący Czytelni akad. Miśko, 
poczem dalszą cz iść programn wypełnił: odczyt pe- 
i en myśli, starannie opracowany przea a »id. Kost- 
kiewiczo zaBtępoę przewodniozącego, o wiekopomnej 
nasze) konstytneyi'; deklamaova z prawdziwem uczu
ciem wypt-wiedziai z przea akad. W a< hho zi i Mie- 
rtyśakiego Część muzykalną dzielnie wykonuł „Chór 
skademieki" i akad. Szybalaki (na fortepiaikie) 

Kąeyro powszechne w Krakowie zawiadamia 
pp oiłcaki T, ił wycieczka na Bielany, która aię 
miała odbyć dnia 26 bm., odłożoną została na d. 
30 bm.

Ze efei *ei' I alnvch. Czytamy v  Dehnniku 
Polskim: „P. Glikson, dyrektor teatru krakowskie
go, opuśoił onegdaj nasze miasto po kilkodniowym 
pobycie. P. Glikson, dbały o dobro i rozwój sceny 
pieczy swej powierzonej, poświęcił czas pobytu swe
go we Lwowie na starania około wzmocnienia sił 
peraonaln krakowskiego Niestety — inaozej bowiem 
my, Lwowianie , powiedzieć nie możemy — usiło
wania te dyrektora teatru krakowskiego uwieńczył 
pomyślny rezultat, gdyż zabierze nam najcenniejsze 
siły > aszej aoeny. Dla Krukowa zaangażował p. 
Glikaon: państw" Żelazowskich, pannę Pysznik i pp. 
Frenkla i Raszkowskiego. Kraków może aię cie
szyć 1... leez co powie Lwów?... Chyba nie będzie 
wdzięczny tutejszemu przedziębiorefwn 1 

Dr. Smolka , prezydent Rady państwa, wczoraj 
Wieczorem przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa.

Zmarli. Izabela z Michałowskich Sadymnndowicz- 
Czeazelows, właścicielka dóbir w guberni; kijowskiej, 
wdowa po nezestnikn pot, stania z 1863 r , zabitym 

walce z Moalrwą, zmarła w Krakowie w b8 ro
ku życia. Śp. Czeezelowa była właśeicielką pamię
tnej w diejaoh ostatniego powstania Sotowijówki, 

której włościanie uległszy niegodziwym podszep
tom moskiewskich agentów, wymordowali liesną mło
dzież polacą, gotową waLszyć w łiiiie  o wolność u- 
oidnlonego po dziś lada. Córka Jegnego z nzjtaoniej- 
Biyoh i najświatlejszych ob/wateli Podola, niegdyś 
kuratori kijowskiego oLręgu naukowego, z chrzęści- 
ańską rezygnacyą zo nał* eiosy, litóryeh jej los nie 

szczędził, a po ekonfiskohuiiu obewrneffo śnąjątku 
ziemskiego osiadła w Gslioyi.' Zgoń Jej wśród II- 
oznych krewny uh i gro: i przyjaciół wywoła* azeie- 
ry żul.

Józefa Szyazyłowiozówna, nanozycielka szkoły In
dowej aa Podwalu, córka znanego patryoty i emi
granta z r. 1848 ś. p. ile tn n d ra  Szyazyłowioza, 
zmarła w Krakowie dnia 18 b, m. w 21 wiośnie 
żyoia. Prtedwozesny zgon jej wrwołal powszechny 
żal i szczere współczucie dla rodziny, czego wymo 
wnym dowodem był niezwykle liczny udział puoli- 
ozności w pogrzebie.

Z kolei Karola Ludwika. Bilety powrotne, za 
prowi i-on- na kolei learola Luawika, nie upowa
żniały dotyohoiae do korzystania z pociągów kn 
rverskioh, co dla podróżnych r wieloma niedogodno- 
eioiamt połączonem było. Aby więo tym niedogodno
ściom repobiedz, zarządziła dyrekcva tejże kolei, żs 
odtąd będzie m o ż n a  u ż y w a ć  b i l e t ó w  po 
w r o t n j c h  t a k ż e  do j a r d y  p o c i ą g a m i  
k u r y e r s k i m i ,  j e d n a k ż e  t y l k o  z p o w r o  
t em.

Za używanie pociągów knryerakich niazczeć się 
będzie doptnta, obliczona od całej różnioy między 
biletami zwyUeml dla pociągu kuryeiakiego a bile- 
t mi powrotnemi.

Slub. W kościele św. Mikołaja we Lwowie po- 
błogosławiony roal ł związek małżeński, zawarty 
pomiędzy p Karolem Boehmgiem, „syei^ntem poeziy 
a Krakowa, a panną Heleną Hr'cką córką ś. p. 
Władysława i Anieli a Otoekich 

Skł-J matsryałów aptecznych p. Edwarda 
Krńntli r 1 przeszedł w tych dniach r ■ wła ncćć p. 
Konstantego Śmieszka, byłego aptekarza w Ska
winie.

Ogień kominowy. Wczoraj około godziny rrpół 
do drugiej z połuduia zaalarmowaną została strat 
pożarna antomatem z piekarni p. Barach ' w Pod
górza, a aarazem wezwaną telefonicznie z magistra
tu miasts Podgórza o przybycie z pomocą, z po
woda wybueha silnego kominowego egma w jednej 
w pobliżu magistratu położonej realności. Jedno po
gotowie pod kierownictwem naczelnika p. Eminowi- 
cza udało się natychmiast na miejsce i zastało il- 
nj ogień kominowy w p karni Abrahama Lippe, 
znajdującej się aa irzeoiw magistratu. Niebetpieozeń- 
atwo było groźne, gdyż wielkie i asy sadzy rozp»- 
louyoh padając na wvi nazoay upałami drewniany 
daeh, zapaliły tenże w kilku miejscach. Usiłowa
niom stiaży jednak powiodło aię powstańcy ogień 
natychmisi atłnmić 1 dalszemu szerzeniu się prze 
szkodzić Po ściągnięciu kilku par koni, skraplają
cych ulice, miało już wyruszyć drugie pogotowie, 
zwrócone jeduak zoetałc z przed koszar t  powodu 
depeszy, te niebezpieczeństwo minęło. Prezydent dr.. 
Szlnehinwaki, uwiadomiony telefonem ze atrainioy 
wybucha ognia, udał się również na miejsce, utrzy
mawszy jednak wiadomośj na moście Podgórskim 
o 'tłumienia ognia, powrócił do miasta.

Rada powiatowa chrzanowska na wniosek fir.y- 
t “ dra Pawlaka ż Chrzanowa przeznaozyłii kwotę 
złr. 50 na zaknpuo krowianki, celem szozepienia 
oapy ochronnej u dzieoi niezamożn; eh rodziców.

Przy ul ; godny naśladowania dla innych Rad po- 
wiatowyoh z tego powodu, że dotąd było zwycza
jem używania sam "et crowunki, ospy zbieranej z 
innych dzieci —- co jak doświadczenie poneiyłr przy 
największej przezorności — częstokroć smutne na- 
atępe w» poefągało.

Trzebinia, 2$ ■ ja. (Korezp. N . Reformy). Dzii' 
o godzinie 10*/4 w połndnfe waaezął się pożar stro
nny  w Myślachewioaih akoło Trzebini i u iu o iy l

25 domów. Co zaś najstraszniejsze, zginęło w ognia 
czworo dzieci i jedna kobieta. Tntejszy naczelnik 
zoH p. Sieint eusa uwiadomiony natychmiast wy- 
rnreył z sikawką i ełażbą kolejową na sre^ce po- 
żarn i sam kierował gaszeniem. Również wyruszyli 

na Zelnikiem p. Paohońaki poezmistrz i p. Lonokl 
urzędnik tutejszej kolei. Pan narosta z Chrzanowu 
Rogojski uwiadomiony o ognia, osobiście przybył. 
Po mozolnej procy udało aię o godz. 4 po południu 
ogień °tłumić. P. Józef Baranowski, rłaśeioiel Trze
bini, wysiał całą swą służbę nu miejsce pożaru, 
również i furę Chleba wysłał dla biednych pogo
rzelców.

Krynica, 22 maja. (Kore p N. Reformy). Dy
rektor tntejazego rządowego jakładu wodolecznicze
go dr. Henryk Ebers ogłosił drukiem sprawozdanie 

ruchu j chory en w tym z .ładzie w roku ubie
głym — ZJaje się , iż żaden inny z polskich za
kładów leciniozyeh tego rodzaju zbliżonumi rezulta
tami pochlubió się nie może. Ilość osób leozącyeh 
się wynosiła 875, to jest o 90 więcej jak w roku 
poprzednim. Z tych było mężczyzn 851, kobiot 
324. Wyniki leczenia: wyzdrowiało 390, osi> gnęło 
polepszenie znaorne 195, polepszenie w mniejszym 
stopniu 63, bez skutku 11, przerwało knrseyę 16. 
Razem 675. Do osiągnięcia tych reznltatćw przy
czyniają a>ę, obok leczenia hydryetycznego, liczne a 
nad " korzystne czynniki znajdujące zastoaow. .uie 
w nkładzie hydropatycznym; cżywozy klimat, zdro
we, obfite pożywienie do leczenia poszczególnych 
chorób zastosowane, wygodne mieszkanie w otocze
niu zakładu, w punkcie pod względem klimatyoz- 
nym najkorzystniejszym w Krynicy —  stosunki to
warzyskie swobodne i nie nnżące — dalej z leez 
niozych środków: wody minerrlne miejscowe i obce, 
żentyea, kefir, elektroterapia,' tnastage, gimnastyka 
etc. W ubiegłym roku oprócs lekarza kierownika 
drr Henryka Eberaa, ozynnyoh było w cakłitdzic 
hyóropaty zny n dwooii lc"ta *,y asystentów i fachowa 
mae< eurks 12 sług kąpielowych mężczyzn i 10 ko
biet, 1 dozorca i 1 nadzorczym. Na bieżący sezon 
el „fi służby lekarskiej pozostaj„ bez zmiany. Do 
środkow leczniczych zakłada przybywa jeszcze przy
rząd do chwilowego zawieszania (now , metoda prof 
Charcota leozenia niektórych chorób nerwowych); 
ergostat drt Gaertnera; przenośna (składana) uzmka 
parowa dk  chorych, potrzebnjąoyzh tego leczenia w 
domu (pomysłu dra Ebera ); dwie nowe bateryu 
elektryczne z prądem stałym ; nowe chłodniki Lei- 
ten i pomniejsz: przyrządy do masclu i gimna- 
stjrki.

W Rymanowia °ezon leczniczy otwartym aoPMł 
20 bm.

Z Przemyńla. Tntejszi Tcwarzj iv"ro dramatyczno 
w sobotę 24 bm. odugra w teatrze letnim na zam- 
l u znakomitą komedyę dra Adama Asnyza p. t 
„Braoia Lerche". Przedstawieniu to będzie s e t n  em 
z rzędu *d czasu założenia Towarzystwa.

Z Wiednia donoszą, iż w tyeh duiaeh cesarz po
nownie zwidził pracownię Ajdpkiewlcza i raknpił 
dla cesarzowej dragą reprodnkeyę portretn areyks. 
Rndolfa. Cesarz obiecał pozować do konnego por
tretn własnego, który Ajdukmwicz wykona, i ze 
zwoliC, uby artysta towarzyauy; o u  przy tegaro 
ornych manewrach dla studyowania mona-ohy na 
konin. Także aroyko. Almrchl zrmowił u Ajdukle- 
wieiL kupię portretu arcyka. Luo»L . Dla arcyks 
Stefanii otreymał artystr zamć-ienie na takąż ko
pię jo kozo dawniej i w tych dniaoh płótno ma b ji  
jnż odasłane.

Karol Wartonburg, antor gronyab i u naz „Akto
rów dworu", zmarł w Gera w wieku lat 63 Po 
mimo praoowitośoi i niezwykłej płodności pióra, nie 
cieszył się Wartenbnrg Welkim rozgłosem. Utwory 
powieściowe lego byty uztywne i suche; więcei 
szczęścia prz» flosła mn ac°na, aramatj Wartenbur- 
ga bowiem greno wc wszystkich celniejazyeh tea
trach niemieckich

FałazerstWI kawy. Prcf. stntzer z Bonn pod. je 
do wiadomości w „Przeglądzie higienicznym" nowe 
fałszerstwo kawy « siarnkaoh, fctóre eoras większo 
w Niemczech przybiera rozmiary, ja&kolwiek pro- 
dukł ten przesnaozony głównie nz wywóz zs grani
cę Ziarnka tej rzekome) ktwy, jakkolwiek złożone 
z uier>kodliwych najczęściej dla zdrowia Buhstancyj, 
nic z prawdziwą kawą nie mają wznólnego, i wy
jątkiem ksstałta, koloru i gatunkowe) cięŻKości 
Upalono zmielone i wygotowane, łatwo przekonały
by o oszustwie, to też sprzedawane zostną jako 
przymieszka do rzeozywistej kawy. Prodnkoya ce- 
tnara tych sztucznych ziarn wraz z nżytyr mate- 
ryałem, ki,z'nje oonajwięcej 20 marel. Tak przy
najmniej zapewnia fabryka maszyn i przyrządów, po- 
(rseDnych da wyrabiania tych ziarn, reklamując 
awój towar i taehwalająe zyski tego przemysłu. 
Dwie takie fabryki „ m a s z y n  do w y r a b i a n i a  
a s t u e z n e j  k a wy *  istnieją w Kolonii. Maszyna 
wraz z wszyatk eu>i przyrządami i dokł-dną iąelruk- 
cyą procederu, kosztnie 3.600 marek i wyrabia 
dziennie 10 do 12 oetnarów. Jest to rodzaj prrey, 
w której jak. w mennicy wyciskają się ziarnka „ka
wy" t przygotowanego oiasta.

P ta k -p a ite n . W Gujanie i pobliskich krajach 
Ameryki południowej posiadają mieszkańcy niezna
nego uam ptaka domowego, który im oddaje uałagi 
podobno do tyoh, jak u naa — pies owczarski ptak 
ten, wielkości dniej Vnrv. ale z użyją wydłużoną i 
na dość wysokich oiunkiol noga-h, kształtom przy- 
pomint niebo dropia, piórz ma czarne, z wyjątkiem 
piersi o stalowo-niebieskieu. ubarwianiu, przeeho- 
dząnem w żółto-złotawy metaliczny p.błyek. Jest to 
tak zwany Gzuchacz Agami, Psophia crepitan*. 
Oswaja on się z wielką łatwością i przywiązuje do 
awego pana, strzegąc gorliwie jego własności jaK 
pies; kar, kaczek owiec itp. pilnuje na pastwisku 
i nie dozwolą im aię rozpieriohaó, luk oJdalać aa 
daleko. Z szaloną odWBgą odpiera każdego napa
stnika, rżncająe en % głośnym krzykiem na aiogt i 
kalecząc silnym dzióbem i ostremi szponami Jnl 
piea z kotem , ibk  on z obydwoma żyje w niezgo
dzie i nie znusi, aby pan jego które z tych awie- 
r.ą. pogłaskał. Aklimatyzacyjne towarzystwa ame
rykańskie czynią oddawna próby, ozy by pożyteczny 
ten ptak nie dał się przyswoić w inoyo 1 krajach; 
skutek dotąd zawodził obeonie donosi Olobe z St 
Lcuiz o pomyślniejszym rezultaoio usiłoz sń.

Nowy barotkop. Meteorolog belgijski p Dordn 
podaje w jednem z piam przyrodniczych oiekawą 
wiadomość o odkrycia prostego pictucha z okolicy 
Bcuillon, które jeśli się okaże prawdziwem, nie bę
dzie bez znaczenia dla rolników. Wzywi on wszy
stkich do czynienia dokładnych spostrzeżeń w tym 
względzie. Otoż pastuch ten zauważył, że pewne 
drzewo na skraja laan, widziane z daleka, czasem 
mn aię w ydaw ‘o zielouem, a czasem blatem, i że 
gdy było biało, to na pewno deazczr mógł dnia 
te^o oozekiwać. Drzawo to dorasta ośmiu metrów

wyaokośoi, liście ma zwiertehu zielone, ze spodu 
białe i wołoohate, Które przy zbliżającym iię de- 
bsoiu zmieniają zapewne położenie. Jeatto rodzaj gło
gu azerckolistnego, zwany przea botaników Orate- 
pu& latifolia , ma białe kiucie kwiatów, paehnąoe 
irsyjemnie, owoce barwy c glasit, i atać aię może 
ozdobą kaiaego ogrodu. Wyamraó aię o uiu nie tru
dno, a przeKonać aię warto.

Z e S t e w a r z y b z e ń -
—-  Walne zgromadzeni! członkow 'działu Tow 

pedagogicznego gorliekiegu cdbyło się dnia 19 bm.
Gorlicach w obeonośei 28 oałonków, pod 'prze

wodnictwem p. Seweryna Udzieli, inapktóra i  :ol- 
nego.

Panna Kazimira Stępień, nanezvelelka i 6h>rlic, 
przeprowadziła lekoyę praktyczną i  n au r Tfsunków 

uczennicami kiaay T. W otwartą: dyakneyl nad 
lekoyą zabierali głou pp. Chmiel, Kosiba, Skwar- 
czowski, Tyda. Osoniki; treścią dyakusyi była mę
tu :a, postawa ciała trzymanie rąk , palców, naszy
ta, ołówka, przy rysowaniu. Po lekcyf edeaytał p. 
Karol Skwarozowaki protokół z poprzedniegt poaic- 
dzenia i sprawozdanie z całorocznej oiynnośoi ta- 
rtądu, a panna Winkler ze stanu kaay, poeaam na
stąpił odczyt p. Ryndaka, nauccyeieL z« S taaków- 
ki, na tem*t: „Uzasadnienie potrzebv aaalizr i syn
tezy w n. ioe i objaśnienie aaatoaoz a-ia tyelłżo prąy 
różnyob przedmiotach nankowyoh". Zgromadzenie 
priyjęłi z zadowoleniem pomienisny odozyt do wia
domości.

Wreszcie nastąpił'; wynory de t.ydziałr na rok 
1889/90. Pnewodniozącym wzbrano p. Sewerznc 
Udzielę, inspektora szkół; zastępcą p. Wejide-iha 
Biechońakiego, burmistrza miarce G irUe; Skarbni
kiem pannę Józefę Winkler; lekretarseu p. Farela 
Sk*.erizowskiego. wydziałowymi pp. Chmielą, Ko- 
uibę i Dobrowolskiego. Do komia/i luetraeyinąj pp.: 
Józefi Chmiolr i Stanieławr Kochańskiego. Delega
tem f-e na walny zjazd, mająej zię odbyć w lipeu 
b. r. w Złooiowie, p. St. Dobrowolzkiege, który, so 
względu na szczupłe zapasy kasowe Towarzystwa, 
zrzekł się zwrotu kosztóz podróży.

Przy końos ponedzenia imieniem zgremadseuyeh 
p A. Fyda słozył oerdeozac pod.iękewaau przewo- 
dniesąoemn za bezpłatne obdzieranie uana^óUIŻ bro
szurką pod tyt. „Z miłośoi dia kraju", tndtief aa 
niestrudzoną praoę podesaz kierowniotwr obrrńami 
na posiedzeniach Towareystrc

M ia n o w a n ia . Cesarz njdoł syztaidtuwauę pnj
galioyj dej krąjowej dyroi oyi skarbi po**dę ztarzzegLi rad
cy skarl oaeg), a zarazem poaadj refaren > lalinaroega, 
naczelnikowi za-rządn znlin w Wieliczce, Maniyeania Po- 
stelowi, i opióżni-ną w ten spoaób -tosadę naeadnikr 
za rz %d i sali u. radey górniezemi, Sylwrrwnn lliA ka.

Mmister spraw wewnętrznych zamianował rewidenta 
rachunkowego Ignacego Kępińskiego, radeą n tkuk-w ya 
w departamencie rachunków-tn galicyjskiego namieetniotwa.

8 zda szkolni k-ajowa zamianowała żrnosaaewege naa- 
013 si la f irn  oisska Synowca w Swilesz, sta ty di naa ot)- 
cielem szkół) etatowej w Swiiozy.

Z a p i s k i  p o l r c y j n e .  1 nit wesoraji f i  utonęła 
para koni. którą pl»» ił parobek na prawej st.onu Wiary 
przy Luawinowiu.

1 jednego z tatojssyoh onywateli przyjął obewiązez 
służbowy Kazimierz Tabor i nie nie ; spon iaajae. ii do
piero co wyszedł z Kryminałt poozą petnii' i .owiązzi 
słnfbowe kn zupełnemu żadowelmii ohltoodawe). Tyi i- 
ezanem, jak się kazaio dnia wezorajszego, K asiaien  Ta- 
bor p-w ąohal wszystkiŁ jamn u nawat doby* zię do 
kasy rerłium owikiaj i  skroił z _J‘j  znaca-ii lrwotę pio 
a1 n i . Tabor nwięziony rataje awojr aytoacy | ■ aresaoii 
rożnemi kłamstwu u.

Repertear teatru krattowsklńya.

W s o b o t ę  25 maja: Po rat- pierwsi} : „byt 
Koralii", komody a w 4 aktach przea A. Ddpit.

Z  P e z n a n l a .

praez tutejaay 
wysłallamy do

Otrzymujemy następujące pumo:
„Szanowni Redakcyol

„W iprawie rozdzielenia wsparć 
komitet ratunkowy dia powodzian, 
redakcji Ctasu następujące

9iwiadxenic.
„W jeunym t ostatnich numerów O oev apąjdo- 

wa<a się frorespoadeneyi c Poznania, w któręj dna* 
łalpość organow pczołanycb do zajęofr aię leżom 
powodzian, a więc komitetn ratunkowego djut powo
dzian miasta Poznania, poćdaną zoatałi ostre] a 
nieuzasadnionej krytyce; korespondent zarzuoił mia
nowicie komitetów* stronniczość w rozdzielaniu waiara 
na korzyść powodzian niemieckiej narodowości i pro
wadzenie propagandy na ncez protestantyzmu przy 
rozdzierania wz aroin.

„Jako ctłorkowie narodowości połakief komitetu 
ratnnKowego uważam' za awdj obowiąaek oświad
czyć publicznie, że zi rznt zrobiony członkom poro- 
dowośoi niemieckiej komitetn ratunkowegr jest zu
pełnie nieazasodniony, że o ztronniotości na korzyść 
Niemców w łonie komitetu mowy nie ma, że wzglę
dy narodowe Inb religijne żadnego nie n i ją  wpły
wu na rozdzielanie wsparć, z< w rosicie o prona- 
gandsie na raeez protestantyzmu nie nam ula wia
domo. Korespondent nii imiennio i Iekkomyćlaic so
bie postąpił, wysyłająo podobną korca poi deaere w 
świat, nie za izki dziła bowiem oni. tyle komitetowi, 
który -» podobne eluknbraeyi nie zważa alr tylko 
biednym powodzianom. Ofiarność publiezna howiam 
znaoznie moli zostać osłabioną, gdy ońarodawoy 
powezmą prieświacJozenie, ie wsparcia niroprewio 
dliwie, ■ krzywdą powodzian polskiej narodowość, 
bywają rozdzi ane.

„W interesie więc tylko tycb powodaian ninlejzu 
oświadozenie wystosować za B' 5j obowiązek uwakk- 
liżmy. Pozwalamy sobie równooacćnia zwróoić uwa
gę szanownej Bedakcyi i z to, że prsed umieaiczo- 
niem w mowie będącej kotoapondeneyi Saanawna 
Redakoya z łatwością u uażdegr a niftel podrlaa- 
nyoh mogłaby była aię dowiedzieć, o ilo owa ko
respondencja zgadza aię z prardą.

Poznań. 10 maja 1889.
Dr. Fr. Chłapowski, lekarz prok.yczny. h r . Ben- 
eelstjerna-EngMsr •on. W ł Jereyki^wtca ezłorek 
reprezentacji miejskiej. Radoa zdrowia dr. Omjwi- 
cii, członek magistrato Adam Wołińtki, adwokat. 
Wróblewski nanczyoiel przy zakładzie głueho-nle- 
mych."

Redakeya Ceasu odmówiła nam naUesuzenla na- 
zego oświadóaenia w swem piśmie. Upraszamy więo 

szanowną Redakcję, by naszą odezwę w swem pi
śmie nmieśeić była łaskawą.

Poznuń, dnia 20 maja 1889.
Podpisy jak. -yzej.
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T  a d o u i  nanteire, literaclle i artystyczne.

Kompozyoye konkursowe „Lutni". Na 49 na
desłanych cbó ów męskich i mięotanyoh, z akompa
niamentem i bez akompaniamentu, wybrauo 12 do 
odśpiewania na publicznym koncercie, ażeby i pu
bliczność niejaki gło» miała. Ko ab ara ten „Lutni'1 
można uważać jako nader ezesęśliw/, gdyż w le 
pięknyoh utworów przysporzył literaturze muzycznej 
Chociaż nigio-lzono dwa utwory, a odszczugólniono 
sześć, mimo tego niejeden dobry ntwór UBzedł uwagi 
sadzić*' przy tik  wielkiej liczbie. Sędziowie nawet 
mogliby niejeden jeszcze utwór odzzozególniś, jaz 
np. p. t. „Sen nocy letni ej“, odsn»oiająey się śli
czną melodyą i zdradzający ręką wytrawnego mu
zyka; lecz nie ohcieli widać tyle utworów odszcze- 
gćlniać. Ponieważ co do utworów nagrodzonych i 
chlubną wzmianką zaznzyconych różne b jły  zdania, 
możemy zatem, zebrawszy różne głosy i nasz do
rzucić. I  tak , co dc pie-wszej kompozycyi n»gro- 
dzonej „Pieśniarz11 L  J Di e t z a ,  niepodzielne były 
zdania, że ten utwór, znamionujący ręką miBtrza, 
godsien był pierwszej nagrody. Co do drugiej kom
pozycji nagrodzonej „Pieśń cyganów* M a s z y ń -  
s k i e g o ,  bardzo różne były zdania i publiczność 
przyjęła ten wyrok i  niechęcią; Łont .alajemy, że 
więcej potem dało się słyszeć zdań niechętnych, 
gdyż metywa utworu mało były znaczące.

Z wj izozfgólnionyoh pi so znalazłoby się gjdniej- 
sse nagrody. Co d i „Krakowiaka* Ml Biernac
kiego, ten dsść bię podobał, miał bowiem wtele za
cięcia i znać było rutynowanego muzyka, cboó wię
cej tn in  ić ty ła  pracy niż talentu. B»jk* „Nos i 
labakiera* P. Hastyńskiego i  Warszawy był to 
żart kontrapunkoyjny, lecz wyborny i pełen orygi- 
__Viobo.- „Pieśń" Wł. Bogdańskiego ze Lwows bar 
dzo ckli. ł.w mo i grze otem oklasków przyjęto, a 
owacjom nie było końca, gdy się potem dowiidzia 
no, że to utwór It j ' ikiego rnnsyka ulubionego. 
Tu nisoo było prstsady. „W iatr" L. H e r t z a  z 
W arna wy dobrze naśladował walkę żywiołów i 
pełne żałości poświsty wiatru. Znać tu było wpra
wną rękę rutynowanego muzyka, jak i wspan aly 
„Polonez* A. M ń a c h h e i m e r a ,  pełen posuwisto- 
śoi staropolskiej i miejso pięknych i oryginalnych, 
dowodził rńwmeż ręki wprawnej, Utwór ten godniej
szy był nagrody, niżeli „Pieśń cyganów*. Nareszcie 
zasznyeono jeszcze odezozególnieniem prześliczną i 
oryginalni mclodyą odznaczającą się pieśń rnską 
„Try Owitki* K. K r o t o o h w i l i  ze Stanisławowa, 
dowodzącą prawdsiwego talentn kompozytora. Jeżeli 
teras porównamy strony pojedynoze jawnej Polski, 
z których nadesłano utwory, to na Warszaw! wy
padają irzy odszozególnioue, na Lwów zaś jeden, eo 
ten  można wytłumaczyć, że rutynowani muzyey na
leżeli do jury, han .k Przemyśl i Stanisławów sto
sunkowo więcej pokazał] talentn, gdyż w pierw- 
sz ni mieście utwór tamtejszego muzyka pierwszą 
o‘rzymał nagrodę, ze Stanisławowa zaś dwóch kom
pozytorów utwory zostały sassosyoone odssozególnie- 
niem. Tróoz dwóoh nowych talentów B o g d a ń 
s k i e g o  i K r o  t o  oh w i i i ,  wszvsoy inni kompo
zytorowi! dobrze są znani oddaw di publiczności. 
Pierwrty ten konkurs „Lntni* piękne wyniósł re
zultaty i przysporzył kilka rzeczywistą wartość ma- 
Jąoyoh utworów muzyce naszej.

B u B Z O z y ń i k i  S t e f a n .  Obrona epotwa- 
nu>i.ego narodu. Zeszyt I. Walka bezbronnego naro
du. Kraków 1888. Zeszyt II. Rozbiór krytyczny h i
storycznej sskoły k/akowskiej. Kraków 1889.

Mamy przed sohą nie dwa zeszj ty, leci dwa spo
re tomy, nakreślone ręką znanego publioyety- histo
ryka p. BUZzczyńskiego. Zajmują r ?  one, jak już z 
tytułu poSnaó łatwo, odparoiem po. warzy, rzuoanyoh 
na naród polski. Myśl służenia poezeiwej sprawie, 
iagria*ia żarliwym patryotyzmem, skłoniła autora do 
obszernych łtudyów nad epoką powstania stycznio
wego i 4s [Mierniki 0 tymi, którzy ostatni ru^h na
rodowy starali się potępić i zohydzić.

P  Buszczyuski przedsięwziął w pierwszym tomie 
obronić duchowieństwo polskie przed zarzntem rewo
lucyjnych i z zasadami wiary katolickiej niezgoanych 
knowań. Materyały, zebrane przez księży ygn . i- 
eów na emigraoyi, przemowy i enoyklifa papieża 
Piusą U ,  jakotei odezwy arcybiskupów w irsztw- 
sk eh i ioh zastępców po lo.as rnebu narodowego, 
stanowiły podstawę dla baaań autora. Nie usiłnjąo 
stworzyć jędnolitego obraza działalnoioi duuhowień- 

t n  polskiego, zachowując ton polemiczny, dopiął 
p. B. o tyle zamierzonego celu, że przedstawił "zeoz 
w należ/tem świetle i sprowadził do właściwej m 'j- 
r; zarzuty moskiew skie} dyplomacji, jakoteż itron- 
nictwa reakcyjnego, które prty rozmaitych sposobno
ściach debrą sławę daohuwieństwa polskiego szar
gało. Trafnem jest pomiędzy innemi porównanie ar- 
oybiSKjpa Przyłnakiego z arcyl Ledóchow kim cho
ciaż szkoda wielka, że antor ograniczył się tylko 
do przytoczenia nstępów z listów pa rerakich obu 
piałatów. Akta te są tak ważne, że wypadało je w 
całości przytoczyć, aby uniknąć zarzutu pobieżnego 
i tendencyjnego traktowan:a przedmiotu.

Rz cz o Zmartwychwstańcach, naszkicowani, zlek- 
i a nie j*sł; wprawdzie wyczerpującą, alo daje wy
jaśnienie pożądane dla tyeh, którzy sprawy tej wcale 
nie znają

Ogólnie powiedzieć musimy, że jakkolwiek praoa 
p. B., przy obeonem stanie źródeł, nic jest osta 
tniem słowem w przedmiocie przez niego poriBio 
nym, to jeot zaw re ciekawem i ważnem źródłem 
informacji nem dla młodszego pokolenia, znającego 
zaledwie z ‘radyoji rok 1868.

ITały drogi tom praoy p. B. zajmuje polemika z 
Szujskim, Walewskim, Smolką i Bobrzyńskim.

Antor stara się wykazać bezpodstawność sądów 
h:Btoryoznych t. zw. krakow ikiej szkoły, staje w 
obronie Lelewela i jego zapatrywań i potępia sta
nowczo dążurści -krakowskich" historyków, którzy 
„pod pozorem zamiłowania poriądkn społeoznego, 
Starają Bię w swych dziełach rozszerzać zasady na
kazujące wiarę w absolutną władzę i 6Lpe posłu
szeństwo każdemu , ehooiażby nielegalnemu rzą
dowi*.

Szkoda, żs autor, który, jak widać z jego dzieła 
m iił mnóstwo broszur politycznych pod rę k ą , nie 
dołączył ioh spisu de drogiego tomu. Byłby to om- 
ny bardzo przj^zynok do zbioru materyałów histo 
rycznych dla epoki styczniowego powstania i uzu 
pełnienie publikacji, przedsięwziętej we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
W sprawie przemysłu tkackiego.

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłn 
we Lwowie wydało następującą o d | e z w ę :

Towarzystwo to istnieje rok trzeci. Ma ono na 
celu podniesień e rodzimego handlu i przemysłu, 
a zajęło się w pierwszym rzędzie wyrobami tka- 
ckierni, przedstawiaj^cemi w kraju naszym jedną 
z najważniejszych gałęzi przemysłu,

Przemysł tkacki u nas, w czasach ostatnich 
mocno podupadł, skutkiem braku należytej or- 
ganizacyi i wyzyska niesumiennych spekulantów. 
Przemysł ten ma naturalną racyę bytu w Gali 
cyi, gdzie mieszka około 30 tysięcy tkaczy, mię
dzy Którym- jest wielu zdolnych wyrabiać nawet 
najdelikatniejsze towary.

Towarzystwo krajowe dla handlu i przemysłu, 
zatrudniając w sposób odpowiedni dotąd około 
300 tkaczy, osięga już pokaźne rezultaty, zape
wniające mu egzystencję, a sprawie tkackiego 
u nas przemysłu oddaje szczególnie niepomierne 
usługi.

Towarzystwo ma we Lwowie, przy ulicy Aka
demickiej 1. 8 , swój sklep, w którym są sprze
dawane wyłącznie krajowe wyroby doborowej ja
kości, a głównie tkackie własnej produkcyi; da
lej zaś wyroby pończoszkowe, koronkowe i m m  
t. p. Towarzystwo, w miarę zwiększi ma Bię środ
ków. ma driałalncść swą odpowiednio rozszerzać.

Towarzystwo liczy w obecnej chwili 156 człon
ków. Członkiem Towarzystwa zostać można, de 
klarując się złożyć w niem na udział przynajmniej 
50 złr., którą to kwotę wolno jest wypłacić 
częściowo. Odpowiedzialność zoś członków jest o- 
graniczona i to tylko jednokrotna, czyli najniż
sza, jaka być może według usuw y z dnia 9 
kwietnia 1873 roku, na której Towarzystwo się 
opiera. Straty zresztą w niem są niedopuszczal
ne wobec odnośnych przepisów s ta tu tu , tudzież 
oględnej gospodarki dyrekcji Towarzystwa, pro
wadzonej przy współdziałaniu i pod kontrolą je
go Rady zawladowsczej i wydziału sprawdzi I jce- 
go. Należenie do Towarzystwa jest więc korzy- 
stnem bezpośrednio pod względem materyalnym, 
przynosi bowit m dobre oprocentowanie złożonych 
w niem pieniędzy, a prócz tego każdy członek 
przy kupnie towarow Towarzystwa otrzymuje 5 
prc. rabatu.

Dotychczasowy pomyślny rozwój Towarzystwa 
najlepiej przedstawiają następujące cyfry j»go bi
lansu za rok nbiegły.

S t a n  c z y n n y :  gotówka w kasie złr. 23444 , 
koszta założenia i organizacyi 1382*66, wartość 
ruchomości 629*38, ulokowany zapas gotówki 
215 84, odsetki należne i nadpłacone. 35 42, nad
płacone koszta administracji (lokalJ 127*50, Za
iczka na wydatki produkcyi tkackiej 110 45, za- 

liezki tkaczom na robotę 149*51, w narzędziach 
tkacki jh 143'01, zapas próbek, ksiąg i różnych 
druków 439 44, zadatek dany na towar 800, 
wartość towarów 8.900*55, razem 12.672*80; 
e t a n  b i e r n y :  fundusz zapasowy 452*01, fun
dusz na wydatki nadzwyczajne 35 66, udziały 
wnlacone członków' 8 .000-86, wkładki na pro
cent w rachunku bieżącym 1.090 52, należna 
prowizja handlowa 8'51, weksle w obiegu 
2.297*84, zysk z 1888 roku 78741, razem 
12.672-80.

Dywidenda od udziałów członków za rok 1888. 
wypłacona została w stouunku 8  p r c .

K ip.tał obrotowy Towarzystwa od początku 
bieżącego roku znacznie się powięk&zjł, a to 
głównie wpłatami członków, bądź to na udziuły, 
jakie obecnie przenoszą już 10.1*00 złr., bądź 
też jako wkładki na procent, od których płaci 
Towarzystwo 5 % rocznie, z półroczną k tp m  
lizacją. Dalej podniteł się kapitał obrotowy To
warzystwa udzielaniem mu przez Wysoki Wy- 
d;;iał krajowy poz.czLi w kwocie 3 000 z ł r . . na 
3 %, do spłacenia w 5 latach. Taki wzroat ka
pitała obrotowego świadczy naiw jnow niej, że 
Towarzystwo cieszy się odpowiedniem zaufa
niem.

Jeżeli zatem początkowa działalność Towarzy
stwa, przy zbyt skromnych stosunkowo środkach 
i zatrudnieniu, dopiero około 300 tkaczy, taki da
je wynik, to gdyby zorganizowaną należycie zo
stała praca przynajmuiej połowy wszystkich 30 
tysięcy tkaczy, w Galicy! zamieszkałych, byłyDy 
z tego z pewnością rezultaty olbrzymie.

Otóż aby takie zadanie jakie Towarzystwo so
bie wytknęło, w całej pełni wykonywać mogło z 
widocznym dla kfaju pożytkiem, masi mieć człon
ków tysiące. Wierzymy też, iż dojdzie ono Jo 
tego wkrótce, a to teęi łatwiej, skoro oparte jest 
ua zupełnie realnym interesie.

Wzywamy więc uprzejmie wszystkich ludzi 
prawdziwie życzliwych sprawie przez Towarzystwo 
krajowe dla handlu i przemysłu podjętej, tudzież 
wszelkie osoby zbiorowe, jak Bady powiatowe, 
Rady gminne, różne korporacje i instytucje, do 
przystąpienia na członków tegoż Towarzystwa. 
Gorało ono tę praktyczną drogę, ie  nie tworzy 
jakiegor nowego przemy.łu, lecx najprzód rozwi
ja i odpowiednio organizuje potężne zawiązki ta

kiej gałęzi przemysłowej, w której od wieków 
kraj na3z celował.

Dotychczasowy rezultat usiłowań Towaizystwa 
jest znaczny. Przy dalezym więc pomyślnym 
jego rozwoju, l tern «omem rozłożeniu kosztów 
administracyjnych na większy obrót, zajmie ono 
poważne stanowisko w pracy około ekonomicznego 
podniesienia naszego kraju.

W celu przystąpienia do Towarzystwa naieży 
się zgłosić osobiście lub pisemnie do dyrekcyi 
tegoż, urzędującej we Lwowie, przy ulicy Aka
demickiej 1. 8 (naprzeciw kasyna mieszczań
ski ego).

Lwów, dnia 15 maja 1889 roku.
Bada zawiadowcza „Towarzystwa krajowego 

dla handlu i przemysłu*.
P rezes: Zastępca prezesa:

Stan. Srimepanoit iki. Ludwik Baidwin łłamult.
Sekretarz: Zastępca sekretarza:

Jan Oreybiński. Dr. Jóstf Piątkowski.
C z ł o n k o w i e :  Józef Czernicki, Jan Jordan, 

Jan Knauer, Bolesław Mikuliński, Kazimierz Ostoia 
Ostaszewski, dr. Tadeusz Butowski, Albin So 
lecki.

Wyrób piwa W Galicyi. w  miesiącu marcu r. 
1889 ogółem było w ruchu 16S browarów galicyj- 
fciich, w których wjwarzone 68.039 hektolitrów 

piwa. Najwięcej browwr w, bo 23, było w mchu w 
powieoie rn Bzowskim gdzie wywarzono 4.784 hekt. 
piw a, następnie w powieoie brodzkim 22 (6.220 
hekt.), w tarnopolskim 17 (5 352 hekt.), w prze
myskim 17 (4 .953 hek t.), w stanisławowskim 12 
(4.438 hbkt.), w'nowosndeokiiif 12 (3 .382 hekt.), 
w krakowskim 11 (7.512 hek t.), w sanockim 10 
(3.057 hekt.), w lwowskim 9 (3.070 1 e^t.), w tar
nowskim 9 (10.199 hekt.), w Samborskim 8 (2 714 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (7.200 hekt ) ,  w po
wiecie skarbowym kołomyjskim 4 (1.3»2 hekt.), w 
mieście Krakowie 4 (3 .766  hektolitrów piwa wy
warzone).

1  r |  o a  K l e p a n a .  (Sprawozdanie 
Krakuw. 2 1  maja.

Płacono za 100 klogr. netto :
P s z e n ic a ..............................................
Ż y to ...................................................  . . .
J ę c z m ie ń .........................................................
' ‘w i e ś .............................................................
^ r o ^ h .........................................
Tatarka
P r o s o ..............................................................
F a s o la ..........................
J a g ł y ...........................................   . . . .
Siano  .........................................................
8 ło r  .......................... ...................................
Koniczjua na paszę za 100 kilogiamów
Ziemniaki za h e k t o l i t r ...............................
Jaja za k o p ę ...................................................
Masło za n i e  ....................................
Spirytus na aC* Traleza za hektolitr 
Okowita na 80* . . .  • •

N . Reform y.)

od
7-70
6-50
f5 0

9 -
10 *—

240 
0 95 
375

do 
7-85 
t 85 
V -  
7-50 
9 - -  
?50 
t >0 

12-  
13-—
a —
£■40
36C
L-50
105
4 * -

7 6 -
7 4 -

T a r g  n i e r o g a e l c n j .  W i o d • ń , 2 1  maja. Na 
daisicjszy targ doiit iwlono 5892 sztuk nierogacizny. P ła
cono- sa towar wyborowy oięikj po 42‘/t —4 3 ot., wyjąt
ków —. ot., sa .radni po 38—a? ot. za tekki po 32 
do 37 ct., wreszcie za prosiak: po 36—44 et. r > klgr. 
żywej' wagi ber podatku kouiimcyjnego.

8 p « s t n e ż ó n l a  m e t e o r a l o g i e a u e
(podług Óbsortratoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 23 maja.
Wozorąj

I o w .
dziś 

g . 6 rano
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°)
Tempera.ur& 

w stopniach Celsiueza
Kiernnek i moc wiatru 

(0 =» e*sza, 10 Lurza)
Wilgotność i oględna 

(w odsett .on)
S tt  nieba 

Jbon : 10 zup, pochm.

746,9 mm.

- H 5 « 0

J5NB1

7 4 7 3  mm

-k-12‘,4

ENE1

74%

dziś
g. 2 pop

745,8 wu

+ot3*,l

B I

W .

2

U w a g i :  Barometr bez znacznej zmiany prny 
leksich i suchych wBohodnioh wiatraoh oraz pię- 
c i j  pogodzie, iia.sz stan nieba pozostanie prze
ważnie pogodny, chwilami pochmurno.

Telegramy „N o w e ' Reform y1.1
Lwów, 23 maja. Zjazd delegatów zajął się 

wyborem pięciu członków do centralnego korni- 
tetu przedwyborczego; mianowicie wybrani zo
stali pp.: S k a ł k o  w e k i ,  G k i i e w o a z ,  Stani
sław G o l e j e w s k i ,  Antoni N i e z a b i t o w s ki, 
Władysław K o z i e b r o d z k i .  Nie uwzględnio
no zatem, ku ogólnemu zgorszeniu, żadnego kan
dydata miejskiego. P. Goldmann podniósł to w 
swojem przemówieniu, poczem przeczytał "rogiau i 
komitetu iaiu»t. Hr. D z i e d u s z y c k i  Wojciech 
zabrawszy głos zaznaczył, że program jest sym
patyczny, lecz nie uważał za niewłaściwe, że 
żywioł miejskr ma zozstał uwzględniony przy 
wybojach dzisieisz; eh do komitetu centialnego, 
gdyż kwestyę tę niemal pominął milczeniem.

Lwów, 28 ma,a. Komitet centralny uzupełniony 
wyoranymi delegatami, kooptował następnie- z 
prezYdyum Komitetu miast pp M i c h a i s k i e 
g o , G o 1 d m a n n a i C s t a s z e w s k i o g o - B a- 
r a ń s k i e g o ,  a prócz nich Liberata Z a j ą c z k o 
w s k i e g o  i E t t i n g e r i

Naetępnie wybrano Komisyę d j  z i e f o l  m o- 
w a n i a  regulaminu dla centralnego kon.;tetu 
przedwyborczego. W skład tej komisji weszli 
pp.: hr. Wojciech D z i e d u s z y c l  , S k a ł k o -  
ws k i ,  B o r o w b k i ,  "-siążę Jerzj C z a r to .r .y -  
s k i, O s t a f z e w f k i - B a r  a ń t  k i, hr >4 J„dy- 
sław K o z i e b i o ć z b i  i Staniałrw P o l a n o w  
s k i.

Wreszcie zabierali głos delegaci m.ast.
Dublany, 23 maja. -rofesor Z y g m u n t  K»- 

h a n e zastrzelił się d sisiaj.
Wiedeń, 23 maja. Hr. Taaffe podobno polecił 

Badeniemu, aby «>© przeszkadzał akcyi wybor
czej Rusinów.

Wiedeń, 28 maja. Dwa tylne wagony pociągu, 
w którym cesarzowa z arcyksiężLą Waleryą je
chały z W e s b a d e n i ,  wykoleiłj się pod 
Frankfurtem. Dwór znajdował się w trzecim 
wagonie. Wszyscy pozostał1 nieuszkodzeni. Pociąg 
spóźnił się skutkiem tego o dwie godzin

Wiedeń, 23 maja. Cesarzowa, arcyks. Walerya 
i arcyks. Franciszek Salwator przybyli do L a i n  z, 
gdzie oczekiwał ńa men cesarz Cesarzowa wy
gląda doskonale.

Berno, 23 maja. Robotnicy w fabrykach su
kna z«powiddzieli zmowę na jutro.

Berlin, 23 maja Podczas wczorajszego obiadu 
galowego na cześć króla Humberia wniósł cesarz 
Wilhelm toest na pomyślność armii włoskiej i 
niezuiienną wierność jej dla domu Sabaudzkiego. 
Król H u m b e r  t wniósł toast na cześć armii 
niemieckiej i państwa niemieckiego

Berlin. 23 maja. W D o r t m u n d  podjęli ro
botnicy prace ńa nowo; w Gelserkirchen zmowa 
trwa dalej.

Drezno, 23 ma, W Z w i c k t u  strejkuje je
szcze 4 tysiące robotników

Wrocław, 23 maja. Zmowa w górnym Śląsku 
zwiększa s ię ; nowo wojska orzybywają <lb u tny- 
mrnia porządku.

klege, 23 maja. Zmowa roootników w M a r i -  
h a y e  przybiera coraz Większe rozmiary.

Petersburg. 23 maja: Mówią że W. ks. Ko n -  
s t a L i y n ,  ma powrócić dc ła^ki u cara i po- 
zori»e oojąć stanowisko generał admirała ftotj 
rosyjskiej.

fthyin, 23 maja. Jutrc odbędzie się tajne po
siedzenie konsystorza, na którem mianowani bę
dą nowi kardynałowie.

Rzym, 23 maja. Zmowa robotników rolniczych 
w okręgu Medyolanu ustaje, choć ezęśc robotni
ków ociąga się z podjęciem ropot.

NADESŁANE

O  d .  d n i a  l  m a j a
*■ objąlcn. kierowniotWc

Zakładu zdrojowu-kąpiefirwego 
w Truskawcn.

997 6-? Dyrektor Zakładu
D r . B o le s ła w  L u to s ta n s k i .

NADLSŁANE 

Wszech nauk lekaiakich

Dr, Kazrmierz P ią lk iew icz
b. op „a tor kliniki chirurgiczne] Prof. M ik  u l  i- 
c z a  i B y  d y g  e t a  w Krakowie i  kliniki cho
rób kobiecych radcy dworu Prof. F r e t  i ky’e g o  

a Wiedniu 
ordynować będzie w tegorocznym aezottie

R  a  b  o  e .  i241 2-4

I L u ^ a  t e l e f r t t l l e i a e .
" J a .  [  l  • !  <1 a  1 «  r - 1 « < 1  • i .  i  ! s  Ł » ]

k m  « wat
Mk 1dnia 28 maja 1889

^jednoczonj dług w papierach r
Zjednoczonj dług w srebrze . .
Ausuyacka renta złota . . .
5 L,„ lujtry.ck lenti. (marcowa) . .
Akcyc banku austro-węgierskiegt 
Akcye kredytowe . .. . .
Londyn . . .  . . .  , .
Srebro . . . . . .  . .
20-to Lankówki za sztukę ." . .
Dukaty austryackle .
Banknoty banku niemiec. aa 100 m.

ah. et

88 >0
86 80

109 35
10C U
910 —
808 55
i 18

9 37*/
& 00

§7 70

O dpow iedzialny  f ie d a k to r : 
l a d t u 8 z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o i / i s k *

Rubryka „żbadesfane11 nie pochodzi od Reaak- 
cyi, która te i ladtuj odpowiedział nosol za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

T rw a ły  kutek leozniczy: W wypsdkaol bo
lesnego reumatyzmu w krsrł»eh, w ezłonkaih i stf - 
wach, pedagry — nacierania Molta WÓdką frunCU 
sk ą  I Solą wywierają zbarienny a :utek. Cena flw 
w ki 90 ot.

Godsiennie roksyła sa pobraniem poctioweir A. 
MOLL, aptekari i c. k. dostswer nadworny. Wie
deń, Tuohlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w apteko h i handlach na prowincji, 
żąaać  w yraźnie p repara tów  Molla z n a rk ą  o- 
cłironną i podpisem <)łówne składy w Gtalioyi 
znrjćują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n . ostatniej stronnicy (4184)

NADESŁANE

D r. Juliusz Bandrcwśki
ł e k a n « d e a t y a t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specyaińe ssudya za
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tui obok Szarej kamienicy
Ordynuje codziennie od £odz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 poDułndmu “ 
Wssystkte operowyt na kąpanie biibdeinw.

‘ ' (1010 4-?)

NADESŁANE.

Dr. F. M. Głuchowski
b. elew kliniki wewnętrznej prof. Korczyńskiego, 
b„ lekara praktykujący szpitala dhr dzieci prof. 
Jakubowskiego i ni. daz.ale cjintrgicznyn irof. 
Obalińskiego — ordynuje jako lekarz' kakładowy

w r A b o s l

Sezon od 1 czerwc. do 1 października.
(1215 2-5)

N A D ^SŁ A 13.
m

PATENTE
w kraju i zagt> ■■ 
rabia mżynie-

(M ictalecki i S k t.) JPien I; SU fd fp M t 8. 
Wrdawda ilnstr. anst węgier. o-Jenńika Paten

tów (Patem -Biatt.). (452 16-25) 
Około (1.000 patentów uzyskano 'H

* strodeh p zsols r»si ł .  j  *słJi Którsn pn«ż żuj- 
zn kojnitti; ™ lekarzy, p. In U .t\ ftot, dr, n u ń i  w 
Berlinie, dr. Thompson w Paryża i prnf dr. M a r  s i n i  
w B az  y f e t l  m lajlepszy * > wssyatkieh dotąd używa
nych *ro<L »v* winc-any łustal jest caioara sagradsi ste- 
f iowiąej główny skład ik nowjoh nolepnohYcli , jgulak 
sawajor uch A. Braiidta w S t  Oallen (Siwa.oorYa,, któ
rych we ’ > zy» kich lepszych aptekach a psdełkaeh po 
40 i 70 e1 i rtu i iposobi n ożycia detUó n, i m , Nio 
trzeba się dać |  ud- n v5 kónkv’ meyją**r ogłes leniom, 
wych.K. 1  yn. od fabrykat, pigolak, t] ..v sądać ' ł  naiwi 
skiem A Braad kwóre na każdon podoAs wyraża Kosv - 
.. >6 można. v"*»‘ tko i"n i jest naśladowani*’ laa waim f... 
T< rowo polepszone pigałki są ni »*»adsic w i wsżyst- 
kieh lep ./.yen aptek-' n, — na ćądańie prze.ełi takowe 
tai >e główny J a  : J  SCi I IŁ 1 aptekarz W * >d-k “ 
(E-an.en> franka każdemu samawiająeemn za OLOLMKą a 
góry kwoty w znaeskaoh poostowyol — poi'
nie pjcz ą za drogie. (I9b4

H
o

kolei węgi er&ho-galicy :skiej
(przez rz^d gyrnrantó’w o n i) i  

eprzedaae po kursie asienn ym

Kantor wymiany
. Filii c. k. uprz. gal. akcyinegc

w  K r a k o w i e
H y a e s i  i *  a b / , ' ;

(1246  8-4) :V ,
V'. ■'.'I

Kraków, dnża 33/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki m oueckie . . . .  za 1 0 0  mar.
2 0 -io fraokówLa złota . . . . . .
6 °/# !!’ożj-i-.zka srsjowa galit. za rfr. lOu 
A1,!0/, Pożyczka zrajowa galic za złr. 10 0  
5° /0 01 liga j  a indemn. gal. za złi. 100 k. m. 
'  ,%  Listy zastaw. Banko kraj. za złr. 1 0 0  
5° /0 Olligi komnnalre ,  „ . I Emis.
4#/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o n » „ II Em.
^It^lo tl « " " *
5#/o » M _ » ? » v5#/0 „ . Banku hip. z prem. 10°/o
570 . „ zwr. z i to lat
5°/# , ,  Król Pol. za rubli 100
4*/, likwidao. „ ,  „ „ 100

Lwów, dnia 31/5.
(Hez bielącego kjponu.)

A.oye Banku hip. gai (d>wid.) na złr. 20o 
5#/o Listy set banku hipot. gal. za złr. 100 
47*7* L‘8tJ Banku kraj. za złr. 10 0  
5% Listy zast. Tow. kreJ. ziem. za złr. 100 
47i7o » " * n .  za zu- 10 0
4*Ja „ ,  .  „ okr. 56 złr. 100
5 ,„ Obligacye indemn. galio. zl zł. 100 m. k. 
5° <0 Obi ;. komun. Banku kraj. za złr, 100 
4‘/,7« Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą [żądają

124 75
57 
9 30 

104, — 
96 50 

105 -  
.97 50 
100 25 
96 25 
93 75 
98 50 

100 75 
103 25 
loO 25 
96 — 
87 —

100 40
97 75 

100 85
98 75 
93 -

105 — 
100 50 
96 50

lz 6 
08 -  

9 40
105 —
97 50

106 -
98 50 

101 50
97 25 
94 75
99 50 

101 75 
104 50 
101 25
97 — 
8 8  50

293 — 
101 40
98 75 

101 85
99 75 
94 —

106 — 
101 50 
97 50

Warszawa, dnia 23/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

5•/„ Listy i » tawne z r. 1869 za rubli 100
4 ° /0 Listy likwidacyjne . . za rnbli 100
5°/. Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
57o .  n ,  TlE m .„  „ JOO
67, .  „ III Em. „ „ 100
57„ „ „ „ IV Em. „ „ 100

Wiedeń, dnia 22/5.' 
b b l l g l  d ł n g n  p a ś s t n r

(bez bieżąoego kuponn.)
5#/o Benta austr. papier. . . za złr. 10 0  
57o n n srebrna . . za złr. 10 0
4J a „ złota . . . ca złr. ICO
5  /« „ „ papier, nowa za złr. 10 0
4°/o Losy r i. lo54 na 250 złr. . . za 10 0
5°/o „ z r. 1860 na JOO złr . . ze 100
1 /„ n * r. l 8 óC na 10 0  złr . . za 1 0 0

■ a r . '.864 bez ° /0 całe z a 100
* a r. 1864 bez % pół . . za 100

Oblignoye korony w»giersklej.
4#/o Kenta z ł o t a .....................za złr. 10 0
5 "/o P ta papierowa . . .  za złr. 1 0 0
o®,, Obl.k.Oetb. z 1876 w zł. . . ., 
Pożyczka prem węg. po 1 0 0  zł. „ . 100
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „ . 100
4*/0 Losy Gigańskle^Tneiee-Beg.j „ . 100

płaoą

87 75 

96 —

85 80 
85 95 

109 25 
100 70 
135 — 
144 25 
146 —
180 25
1 8 1  —

97 20 
112 50 
143 — 
143 — 
128 25

żądają

98 25 
8 8  35
99 — 
96 50 
96 — 
95 50

8 6  15 
109 45 
100 90 
136 
144. 75 
147 -
181 25
182 -

97 40 
113 — 
143 50 
143 50 
128 50

57. 
57. 
5° c

Onllqaoye lueemaizaoyjae.
Obi. ind. Galioy . . .  za
Obi. ind. Bnkow. . . .  za
Oh!, ind. Siedm . , . za

4°/. Obi ind. Węgier . z a
List) i .stawne.

4 7 ,7 . Boden-Credit sllgem. ust. za 
3'','0 iodeu-Credit alig. ost z pr. za 
5% Banku hip. gal. z 1 0 ° / 0 pr. za 
5° /0 Banko hip. gal. 40-letnie zl 
5°/. Gal. Iow. rrerf ziem. stare zr 
4c/0 Gal. Tov. krjd. -,iem- o kr. 4/ 
4'7»70 lal- Tuw. i :red. żieiu. okr. 52 
47x7. San krąjow< galicyjski za 
5"/„ Bank kraj. obi. komunalne za 
41/,0/. B «n u anstro-węgi-irek. za 
4°/. x an> i anstro-węgierskiego za 
4e/0 Banku hip. węg z Dromią za

100 m.L. 
10 0  m.k. 
1 0 0  m.t. 
10 0  złr

złr. 10 0  
złr. 10 0  
złr. 10 0  
złr. 1 0 0  
złr. 10 0  
złr. 10 0  
złr. 10 0  
złr. *00 
złr. 1 0 0  
słr. 10 0  
złr. 1 0 0  
złr. 10 0

L o a y.
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe snstr. . .
C l a r y ..................... .....
4 0 Tow. żegi. Don.
Krs ko-sl e . . . '  . 
tm e r  (miasta Bndy) . 
C'1 i. „-onego krzy: „ insti. 
Jz i  h . Krzyża węgierskie

Rudolfa ! .....................
stania »vow ie

na 5 złr. 
na 1 0 0  cłi 
na 40 złr. 

1 0 0  zrr 
2 0  złr. 
40 złr. 
1 0  złr- 
5 złr. 

1 0  złr 
2 0  zh.

w. a.
w. a. 
m. k. 
w a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

płacą żądają

105 30 105 90
104 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 70

10 0 80 1 0 1 40
109 75 1 1 0 25
103 25 104 —
1 0 0 ÓO1 0 1 —
1 0 1 2 0 1 0 1 60
93 90 — —
99 — 9S 50
98 — 98 50

10 0 25 — —
1 0 2 75 1 0 2 25
10 0 60 1 0 1 16
1 1 2 25 1 1 2 75

9 9 40
186 — 187 —
62 50 63 25
— — 140 —
26 50 27 _
64 25 65 25
2 0 1 0 2 0 50
13 — 13 25
2 1 — 2 1 5P
— — 38 —

OatztnU

6- -  
5 -  

1 3 -  
1 8 '-  
21 - —  

30—  
39 80 
12—

1687
117-25 

7*35 
7-»4 

13 O 
27 f*. 

l f r .

. 4 T i

Akoyi ma bum
Anglobank . . . na JOO
Bani łerrin WieŁci . . na 100
Kred”t dia _ ind1” i przem. ua 160 
Ki editbank węg. allgem. na. 200 
Ua.. o- Ba.ni jii roteezny na . 00 
l aepderbanK . . . .  na 200 
Austrc -węgierski . . . na 6UU
Uuionbanl . na 100

akoyś I nlejawa-
Żegluga ua Dunaju . • na 500
Ferdynandt Półnoen. . nr 1050 
Karola Ludwi) a . . na 210
KoazYCso-Boguinińskie . na 200 
Lwowsko-Czerniow. . . na 300
8taatsji»euli Ji nu 200
Lombardy (Siidbahn) . na 200

lfr.
SIzłr.
UrM
ut.
atr.

złr.

m  eo
l i t  
30* 71 

16 -  
990 — 
240 li 

,909 -  
'. 133 25

słr
złr.
złr
tłrJ
złr.
złr.
tl-.

n t  y.W a I
I  nkaty pa^ni i.ażne 
29-tn rrankówki • • . .
2u-to M a rk ó w k i.....................
Pół-Imperyały toa. pełne ważne 
Fonty iiterlirg i . . . .  
Banknoty włoskie 
Rabie papierowe aa

sa eztnję 
sa astaitę 
u  eitnkę 
__ sztukę 
ta  sstnkę 
za sctniti 
10( ist

130 -  
113 -

B 25
et

Mm  -
50 

ilD — 
233 75

391 -  
2627— 
2C"
161 
244 
141 

113

. 5 62 
9. 37 

11 b4 
9 65 

1 1  76 
46 70

t *6 m  k

6Q 

2014:

2632— 
20o 50 
162 — 
|245 — 

1 7( 
113 50

5.6S 
, ( 3 
11  W 
U 67 

t» 81 
46 80 
26 —

* AIJCłlIST B A C Z Y Ń S K I
B a m t o w o - g o m i a o  w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w Krakowie, Byuek główny Nr. 49. U n ia  A • B.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz iu ' 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekts.. kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych natur 

w Austryi i zajranicj; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywn,ąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
ŁM kawe niecenia c prow incyi calatw ta nl^ edw rotai| poestą.



Kraków, 24 Maja 1889. N O W A  R E F O R M A . Nr. 119.

JAW BAJER w Krakowie, ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K A Ł A N T 1 2 H A J M A C H  i  T O K A R S K I C H
Biżuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Fortemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursrtynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: cybuchy z Bursztynami, wiśniowe, tureckie, badleńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, a**caby, domino i t. p.
W s z e lk ie  p r z y b o r y  d o  b i la r d ó w , K r ę g le ,  K u l e ,  K r o k i e t y .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie wyktnuje po nader przystępnych cenach.
S k ł a  t j l  K a s  o g n l o t r w a ł y o H .  342 ie 52
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AU BON M A RCH II 
FILIPA EILE

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L .  e ,
ma zaszczyt polecić Szau. Publiczności

POWIĘKSZOSTI MAKAZYA 9TOWOŚCI
zaopatrzony

w albumy paszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, 
majołiki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki; jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran
cuskie, Diżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 
wachlarze, uadto prawdziwe francuskie g i l z y  d o  p a p ie r o s ó w  firmy Cawiey  & Henry

i różne inne nowości 1 2 5 0  2 10

p o  c e n a c l i  n a d e r  u m l a r k o w a n y o ł i .

■ | 1

I
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i
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I
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C es. R a d c y  D r a  S e h in d le r - B a r n a y

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
p n e e l w  i b j r t n l e J  o t y ł o ś c i  ft p r u t l n u e i e n f a  w e w n f k n u y e l i
o r g a a ó w  znakomicie skuteczne , są w większych aptekach ,  w Krakowie r a 

składzie u L. Bosnera, E. Stoekmara i Konst. Vi i gniewskiego. 295 8 9 
P r a w d a !  w e  t y l k o  a  m a r k ą  o c h r o n n ą  1 p o d p i s e m  n a *  w i s  h a .

AD O LF HOCHSTIM
m a j  s t e r  k a m i e n i a r s k i  w  K r a k o w i e

utrzymuje na BE<&dzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
R u r y  s t e i n g n t o w e ,  C e m e n t  Portlandzki , W a p n o  l i y d r i m l i -  
e z n e  1 K n f lk to A a h le ,  G i p s  murarski, C jły  i płyty szamotowe, P o -
s a n  h i  uamentowe, marmurowe, jmozaikowe i steingi owe, papę dachową, 
dachówki, drony, łaluzye żelazne (Bollbalken), farby do fa.j d , piece knflow*) 
wazony terrakoiow- płyty L kominki marriurov.e, kolumny i Upory salonowe 

i 1 ośoieine. Wielki wybór

g o to w y c h  pom nik ów
z piaskowca marmuru, granitu i ayenitu. 665 19 30

M  Nasion i M a t ?
w  K r a h o w l © ,  

p r z y  u l .  S ł a w k o w s k i e j ,  L .  l O ,
naprzeciw Grand-Hotelu.

poluca jeszcze 
Koński zab amerykański (16 złr. za 1<\> 
kilo), Buraki pastewne Mamoth i Lej- 
towickie, Marchew białą olbrzymią, Bru
kiew (RuUbaue) szwedzką, Rnepę, Tur- 
nips u igielski i ścłermankę, Lucernę ory- 
gin. francuską, Koniczynę białą, inki 
natkę i szwedzką, nasiona wszelkich 
traw, oraz nasiona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
Herbat; w najlepszych gatunkach

po złr. 2.30, 2.80, *3.30, 3.80, 4 30. — Pecco 
(kwiat) 5 złr. Okruchy herbat złr. 1.70 i 2 złr.

za */» kilo. Tamie 1244 3 3

Wina fmncnstie oryi.i tooiaki t r e p
Skład pp. Scnróder et de Constans z  Bordeaui.

wyrób tak udoskonalono, Łt prze
wyższą swc:ą dobrocią prawdzi
wy ftwnouski JżigiUot*.

DtbsM orrska fabryka sso 13 52

i Octu w iie p  i cwocoiej
JA N A  LEB EN S ZT EIN A  w KRAKOW IE.

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedmu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, N r. 9 , znacznie powiększony.

H o t e l  p i e r w u o r z ą d t i  y  w  s a m y m  Ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  G r a b e n n ,  
p l a e u  1 f .  S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  e .  k .  B n r g u  itp. poleca bardzo eleganc
ko sftidzdnj apartamentu, jakoteż osobno pokoju od 1 złr. i wyżej. Ozytel.iia. Telefon. Łrizi oki. 
(1’ensya). Zuakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
1051 5 12 W i n a  V t t s l a u e r  z  w ł a s n y c h  w i n n ic .

F e r d . H e g e r ,  właściciel.

W . Unrfzka, 9 , 1 piętro K ra k.w , I U l  Srotizka, 9 , 1 pi J tr i, Kraklw.

FILIA WIEDEŃSKA 
HeiimauBa Kohna i Synów w Wiedniu

zaopatrzona została na s e z o n  w io s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór
u b r a ń .  m ę s E l o H  1  d z l a o l u n y o h

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . od 12 złr. I Asgliki z kamizelką . . od 20 złr.
‘.brania żakietowe . . . od 23 złr ,  l ar; j r J  letnie . . . .  od 12 złr.
Ubrania saioe. i frakowe . od 2s złr |  Meniyaow . od 15 złr.
ptaszozz doezozowe, Szlat ok i, Bondy do podróży, wielki wybór npodni, kami

zelki jedwabne i pikowe po najtańssyoh cenauh.
U b r a n i a  d z i e e i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u .

F t JŁi . J y  n a s i ę  i 
w Wiedniu, w Krakowie ul. Grodzica, L  9 ,  w Przemyśla, w< Lwowie, w Czer- 

niowcach, w Biały (Bileku), w Opawie, w Pilżnie.
J/ĘT Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

Z szacunkiem H e i l m a n n  K o h n  i  S y n o w ie  
616 27 0 w Krakowie, nlion Grodzka, Nr 9, I piętro.

: ą p f : ą p p f : | ą p p p p p ( C | ą p p ^

P ó łn o c n a  A m e r y k a .

Do W 1 W N I P H O  w  M e m l t o b a  i do innych miejsc O a n a d y ,
jak również do Z a o l z o c i i i l o ł i  S t a n ó w  prowadzi n a | k r 6 t s z a  i  n a j t a ń
s z a  droga przej Q u s b u o .

C e n y  j a z d y  z  H a jn b u r g c
d-> Q u e b e c  & M o n t r e a l  marek 9 8 . — Ido f F i n n i p e g ............marek lw&.SIO
do C h i c a g o ................................., 1 4 0 .9 0 1 do R e g i n a  N. W. T. ,  1 7 5 .0 0
do b L  P a u l ,  Minnesota „ l t t l .  — |  do S a n  F r a n c i s c o  „ 3 0 7 .6 0

Osoby, zamydlające podróżować, zawiadamia się w ien własnym interesie, .aby udawały 
się wprost do

C a n a d i o c h e  P o s t d a m p f s o h i f i s - ( > ł e s e l l f t c h a f t  
A l l a n  B r o t ł i e r s  &  C o .

1 9 , J a m e s  d t r e e t ,  L I V E R P O O L ^
albo do ich zastępstwa S p l r o  A  C o .

c o n c e s s io te r U  S c h i f f s -F ^ c p e d i  m te i.
383 14 26 8 , l f e i e h i  h o r s t i a s s e ,  F A i L B i I R G .

T T j- l i - w  j-c -»?■>. w w‘®ku nieprzekraczalnym 
| j  t i / j f f  T l  lat 14 , z ukończoną II klasą 

gimnazjalną, zamiejscowy — 
znajdzie umieszczenie v Zak'odzie jubilerskim 
Franciszkę K w aśniew skiego  w Krako
wie, jłyneż L. 89. 1187 3 4

M a r y o c e ls k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaje 

choroey żołądka. f

łfarka ochronna. Nieirównany przy braku ap* 
tytb, lUaWel i. li dki, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kw&inyci 
odW1»eiech_, kolkwr b ia n c l 

si H  lotąazowych, wpwwh, twonenh.
się plasku moeaoweno i ranrkajh 
w pęcherzu, przy bytąecną) pro- 
dukcyi fl-M —y tti a I Obi-lar- 
atosćl i woinftach. przy p. t  Wdaą- 
cyeh z tołądka bólach fłoe , 
km zacu lub ł»ty«r4ą»idaeh.ą>Ai 
dąieniu zorądka W iw m ltnap.  
Jan_, przy oba' m  _ cierpieniach 
iledrlonj, wątrób- < aee_ ujuacU 
Ceni. dakoaiki t  raz z przepisem 
40 eeut i auatr. yodwdlnere 
7 0 eióway skdai i a,Mu>ai

K a r o l a  B r a J  ^
w Kromlerytm (kres sier) a herawi- w i u o y i
Krople 11 'io: i i nią są ładnym s: odk<em ti len
ni czym. CzfMi składowe ty : a >-zj katdiai

flakonie ni. opisie niżcie jrymienione. 
Pwrjrdzie_£^_nab2ęi«_^ewsz2s^ch^;gtekach.
"  . t r z e i e n l e  Prawdziwi krople io łąd k o .c  -a-

Spoe dsk.., bywają często krotnie fałszowane i naćla- 
owane. — W Jowod p r .i  rdzlwoic' tyce kroDli 

powinna kaida jutelka obwiniętą być w opanowane 
czerwone, zaopatrzonenowyżćj iznaczon; i zn ak i.■  
oehr inuyn a przy .ażJen flakonie znajdować lę
Sowinien przepis używania k op l, z wzmianką, że 
ratowany jest w draka., i BU ..u sk . w ] r, v*v 

ryżu (Kremsier.)
Prawdiiw- do nabyoia w Krakouu w apte

kach pp.- W. Bedyka, P. Traie',.«':iego, P. Kro- 
kiewioza, L. HcBnera, F. Sobiorajskiego _ . btoek- 
mara, J. TrauozynBkiegc spad oh., K. Wiszniew
skiego ; w Aedryonowie w apt. A. Mirronowioia; 
w Biały w ap E. Kśiera i J. KoiasBa; w Be- 
obal w apt. ! Gatty; w Brzegu w apt. w .

w Chrzanowie w apt. Sporwsza w

ll^ ie  m a  b ó lu
kto używa

z ę b ó w

Dla Gukisni, Hoteli, Aptek
i  k a ś d e g o  d o m u .  na wystawie Wiedsńskiej 
Pszezelniezej w r. 1882 dyplomem honorov,ym 

jdzoaozony wybsrny 369 8 26

Kiód różany
w puszkach po o kilo za 1 k'lo 50 cent. pu
szka 30 eent. poleca za zaliczką lub przyda
niem pieniędzy J e r z y  D o l e n e o  , 

handlarz misdu, w  L a i b a c h .
Dla pp. Pnzczoiarzy. Kupców i Piernikarzy 

miód a . i iowy, miód głndki w baryłkach po 60 
kilo i w azaliach po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
W IELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW !

O p a c t w a  w  S O U L A C  ( G i r o n d e )
Z ł o m  M J k C k T T Z U e O m n D ,  P i J

Z .  .Ole Iłeti : w llraksell IMO r. I w Londynie l*M % najwyższe litra' . ]
W ynaleziony w ro b a  1373 Przez P io tra  Boeunurnd.

„Codzienne użycie kilku kropli Elixire do zębów 
00. Bemdyktyeow rozpuszczony eh wpół  ti 

| wody zapobiec i iojzy prójbeisalo zębów, *tóre 
hioti i wzma inia, ja* również odświeża i utwier
dza dziąsła wyborna 712 9 0

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czj U ni
kom zwr&cajac ich uwagę na ten stsrożytny i uży
teczny preparat najlepszy zo środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów.

Dom£ lT lL Z ,m7 S E G U I N
Z n a jd iy e  s ie  we L w ow ie w  a p t. pp . M iko lascba, A^ewiórkow skiego 

! BU m enfe lda  i‘ w  sk ład z ie  perfum  J .  J a h l a ;  w  K rak o w ie  w  a n t. pp. 
Iić ly l  W iszn iew sk iego . T rau ezy ń sk ieg o  i S ied leck iego

3, ulica Hugi.̂  * 3, 
Bordeatix.

Dom piętrowy
z oficyną i placem pod budowę, 
obok plantacyj w Krakowie poło
żony, jest z wolnej ręki zaraz d o  

m przedau ia .  1261 2 3 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy

T I T K I
(GM Um tyi

z najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów
B o u t o l o n  1  M a l s

odznaczone medale n na wyotawio krakowskiej
poleca

Fabryka wyrobów z papieru'
F. Szukiewicza

w  K r a k o w i© . 834 20 36

!Ważne i niezbędne dla budujących! $
J e d y n y  p e w n y  i r o c J L e k  n a  z a s a d z i e  d o k o n a n y c h  p r ó b .

C. k. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

1S2CSICOATOR
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%.
B roszu rkę  illustrow(X/uą w y s y ła  s ię  n a  kądan ie  bezp ła tn ie  i  fran co . 

W y n a la z c a  I n i y n ł e r - T e c h n o lo g  G u s ta w  R  l i t e r  w  W a r s z a w ie .
U W a g a  Keklamujący się C a i  e e l i n e a m  nie należy porównywać z E n l c r a t o r e i u ,  gdyż 

najlepszą rękojmię co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonym cle. Od Carbolineuu uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według taryf tUfilryacklch pobiert się za 100 kilo I złr. 50 Ct, gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po C êtłdcznsBi zbadaniu, uważają^ E z e l e e a t e r  jako środek składający »ię 2. wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. c< i w tucie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności w ięc Szanownej Publiczności ,  aby preparat mój n i o  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a n e j  
e e n l e  przez wysokie w t^ l io d o w e  « |*  z  W s W M W J  d o  A a a  t r y l ,  z m u s z o n y  b y le ia s  z a ło ż y ć  

I i B t T o o r s t t i O f *y  i u o t i  w  " W l o d T t l R  A F i l i ę  w  j d L r a l c o w i e .

Kantor zamówień i objaśnień przy ni. Sebastyana, 5, parter.
Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

A g e n t ó w  p o s z u k u j e  s i ę .  “R f  690  jo  o

B i i n t e r y e
francuskie dla pań i panów: bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łf.ńeuszki do zegarków poleca po 

bardzo tanich cenach 
Magazyn

V .  S z u k i e w i c z a
w  K  r a k  o w i  e .  836 20 21

Z powodu korzystnych z fabrykami 
układów sprzedawać możemy m o t a r y  
g a z o w e ,  od 1jt konia siły i wyżej, p o  
e e ik lo  w l a n y c h  U o i i t ó w ,  a  m i-  
i e j  t e n  l a b r y c z n y c h , * ® 1®- 

t n l e m  p o r ę c z e n i e m ,

na s j ł a t y « ratach miesięcznyth.
Za motory nie przez uas dostawione 

nie bierzemy żadnej odpowiedzialności i 
nie podejmujemy się ustawiania tychże.

1 Cenuików na żądanie dostarcza 960 10

Zarząd gazowni krakowskiej

TRAWA MIODOWA
,H o lc n N  l a n a t u s )  306 29 30

nasienie świeże i pewne ną grunta suche lub 
mokre Lupełni* liehe, na patswisLa borna ro
ślina, raz zasiana trwa kiki. lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workien. koaztaje 4  z  A r., przy 
zakupnie naraz lO  k o r c j  doda; i się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia nsknieeznia J .  B u  - 

S ie w lc z ,  skład nasion w  B o e h n i .

Wystawa

otwartą została
przy ul. Sławkowskiej, L. 4,

(dom p. Fećerowicza) 
Najpiękniejsze widoki z Hiszpanii, Por- 
tuoi.1' , Szwajcaryi, Włoch, Turcyi, E- 
giptu, Paryża itp. przedstawione bedą 

nadzwyczaj łudząco.
Wstęp od osoby 20 o., studonci i dzfecl 10 &

W j s t a w a  o t w a r t a
od g. 9 rano do 9 wieozc r.

O liczne odwiedziny upn-z*
1246 3 s  z szacunkiem

L u d w i k  J j a u n e r .

mJoszka :
(  Jężkowloa3h w aptece m n e !  Ke Zopoth . w 
bufoiyjail. w apt. J. Biuóskiego; w Wrybowio 
w upt. K. . ulszydkiegoł; w iUmiOMd trnmlło- 
woj i apt. K. Pitw a w Kentanb w apt. E. 
Sokalskiego ; w L liku w apt. A. Fnchsa ; w 
Umanowy w-apt. W. A. Znbrzyoki; w Myólo- 
■i» mit w apt. W. Gumińskiego ; w NiapUłoa U 
o&ob w apt. J. T ieh f; w Pilżnie w apt. Z. Tząjki: 
w Radomyśla w ap.. Maatoi A ą o  - w Razom- 
dowie wapte- e Wine. Ga^owekie*. ; w Statym 
Sąozu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sąozu 
w aDt. Jakobowskiego i W. Filipka; w Sojh. 
w a ,eoe F. Jzirni ikiogo; w Szozaolmo w ap
tece Masłows^iegi ; — w SzOLarowy w aptooo 
W. Heinzs ■ w 1 irnoaJl w apt. W. L. Chadec
kiego, L. Bi. kp, M kóie (apteLa pod anioł
kiem) i J . Sokalskiego; w Wioliozco w apt. B. 
Mieoziński; w Wojalozt w ap.. Nodzyńtkiego; 
w Wllamowioach w apt. F. Sehneydera; w Za
kliczynie w apt. Kromsay , w Zakopanem w apt. 
Ferd. Tabeau; w Żywou w anteoe Graffa 
Herdliezai. 500 13 5 i

C h ł o p c y
d o  p n >  k l y k i  w t o l a - r o f c l o j ,

znajaą nmiMzoienie.
Bliższa wiadomość w  B iu rze  ogłesz a. 

p rzy  u licy W iślnri. L .  7 . I2u2 4 4

D w i e  w s ie
w powiecie wielickim oołożone, jedna 3 
mile, urugr AV» mitr od Krakowa od
dalone, bardzo dobrze zagospodarowane, 
wraz z lasami, inwentarzem żywym i 
martwym i t. p. lub ber tegcż, każdej 
chwili i  w m lm ej r ę k i  r a ż e n i  lub 
o s o b n o  d o  a p r a e d a n l a  Budynki 
mieszkalne i gospodarskie w hardzi do- 

orym stanie.
Bliższa wiadomość w anncolaryt ad 

woica^kiej O r a  J o z i - f a  A o p l f n ,  ul. 
S tolarska, 15, w Krakowie. l is s  4 c 

Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

Realność
na Prądniku Czerwonym, Nr. 6 5 , na „Boia- 
ekiem*. o i&dają >< sij <; 4 morgów pola obsia
nego, 7, dom u 9 ubikacjach, s n i,  stodoły 
i t. p. zabudowań gospe aror>ol i ogrodki , 
jest z woln ij ręki pod bŁ.dżo przystepnmnl 

warankomi Uo sprzedania 
Wiadomość na miejscu 1235 2 3

W  t y m  t y g o d n i u

Hiszpania i Portugalia.

„ B i c y k l
(Conyentr. Masohin. Special Clnb), bardzo m .o  
używany, za połovę ceny, t. j. za 160 złr. do 
sprzeć ania. Bicykl ter. jest cały niklowany, a 

okeenie za najlepszy system uznany. 
Bliższa wiadomość: Czosłnw Bnrtel, Półwale 

Zwierzyniec, L 49, and stawom. 1186 2 3

Miesztonie letnie
■w H  o l l  J u u E o w u k l e j ,  z % pokoi
1 wspólne, kuchni, jest zaraz nu całe lato

d o  w y n a j ę d i t .  1230 i  3 
Wiadomość ulica Długa L. 82.

N a  l a t o  d o  w y n a j ę t a  
p o d  l a w  xxx m p l l m o - m r y i Ł  
-w  p r w o c l a i  D ł o Ł o - s h i ^ j
2 lub 3 pokoj z werandą, kńchnią i piwnicą. 
Miesziiame ozyste, ubi zei u i suche, z uieblami

lub bez tyohże.
Bliższa wiadomość w K-akewie, ahoi Długa, 

L  22, I piętro. 104P . 3

L. 417.

Ogłoszenie.
Komitet c k. galic. Towarzystwa go

spodarskiego ogłaszt niniąiizem konkurs 
na fitypendyum w kwmił 400 złr w. a. 
z fundacyi ś. p. Stanii ława hr. Bor- 
kowskiego-

Kompetować mogą ukończeni ucznio
wie wyiazycb sakói tUlnf-UTch, narodo
wości polskiej, którzy dk nzupełniema 
swrgo wyksztaącenią zamierzają poświę. 
•ić się studyom Łchowyn rolniczym po 
za granicami kraju.

Podantr należycie udokumeutowaac Mn 
leży wnosić do dn’a 30 czerwca D- r. 
wprost do Komitetu Towarzystwa go; p. 
lub na ręce Dy-ekcyi k r a jo w y c h  szkół 
rolniczych w Dublanach.

Lwów, 4 maja 18rf9 r. 1199 3 3 
Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzy

stwa gosDodarskiego.



& Nr 119. N O WA  B E F O K M A . Kraków, 24 Maja

Podziękowanie.
W oieiiiem nieszczęściu , jakie na* dotknęło 

przez przedwczt»n4 sinieió naszej ukochani1
J o l i ,  i oznałjamy ■ 
które choć w gseśei łagodziło u t  ą  w iek ą  ho- 
leśó wobee nifpowetowane; strz.y. W ssystkin, 
którjuo ozobiau , podziękować ttif m o' -my a 
w s lożcgółnodoi P P .
K e l e i m a k e m  zm arłej, za oL me 
współczucie i oddanie o "ta niej usług* naszej 
nieodżałowanej Józi dnia 19 maja b- 
damy nimi szem nasze s e r d e c z n e  dzięki staro 
polakiem iLg z&pł tó

O C r Ł O S S K E l f l E .
 ̂ydział Powiatowej Kasy Os/.cóędności w Wadowicach zn;ż5 ł 

uchwałą z dnia IB lutego 1889 r. stopę procentową od w k ł a d e k  

d a w n i e j s z y c h ,  tj. od wkładek w czasie od 1  s t y c z n i a  1 8 T 0  
d o  d n i a  3 3  l u t e g o  1 8 8 - 4  lokowanych z 5 ° / 0 * ■ »  4 i /Ł 0/ 0 *

Uchwała powyższa wchodzi w życie z  d n i e m  1  l i p e a  1 8 8 9  
r o k u ,  co stosownie do postanowienia § 11 statutów nm ejszem do 
publicznej wiadomości się podaje.

Wadowice, dnia 19 maja 1889 roku.

Pierwszy główny skład fabryczny

I .
w Krakowie, liuia A -B , 37,

1267 1 3

S w u M s M m  Pyrekc/a Powiatowej kasy O s z c z p i ś t -  w Wadowicach.
m a tk a .

Mama Szyszyłew icaw M ,
siostra zmarłej.

Kraków, dnia 24 maja i 889 r. 1286 1

h l K I k l
pertowB, rogowe, dżetowe, metalowe i 

i szmuklerskia 
l o  1  k o l o r o w e

w największym wyborze poleca

W I L H E L M  F E N Z
w  f a l  r a k  o  w  i e .  1373 1  3

t  n m r n n  p°Ma^nJe p a n j  do *U*»-
ł  ł l l l w  n n  zynn, nzdolnionsj d o sprzedaży. 
I f U  U  V i |  11 Tamże wielka ik śó  Itaki pa I 

„  de de tp rzeM jU . i 2Ś4 I 8 
SdlHMti« L  16, Zgłosić s g  od gedł 1— i.

, Ó w l e ż ą  w  o d ę

„ C z l f l e l k a M
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil
niejszych w Europie szczaw słono-alkali- 
cznyeh, jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p firmą A l o j z y  H n .  
s z y f i a U  w  G r y b o w i e .  1284 l 12

D y w a n i k i

poduszki,serwety, ochraniacze mebli
t a c k i ,  p a n t o f l e ,

w iesza d ła  n a  r ę c z n ik i  i  k lu cze  
w dużym wyborze poleca bandel dawmej

F .  B r u n o  H  l i m  

( W .  J E .  A n g e l u a )
w  K ra k o w ie , u l ic a  G rodzka. 
Mfysortowane hafty oddaje niżej cen 

faorycznych. 1073 1 o

K. RZACA i CHMURSKi
'C

iv K ra k o w ie  p r zy  u l ic y  św. G e r tr u d y , L . 4,
poleeają swoje

w o d y  l e c z n i c z e .
Worfa z pi/rofosforanem żelaza

wyborny środek w bezkrwistości i błędnicy.

’ "oi 00.3? O

>■» ca 0 M fl.o  ł. <d a> c8 'tr» p*tj. Ł.
f, £ °-O Ł.

E-f <x>
"C CS** ® s
O au

W  0 1 I  a  B r o m o w a
przeciwko słatoościotnuerwowym;jakoto r w migrenie. hyste- 
“w-i, efOejHiyi, bezspjumće-iitp. używana na zlecenie jhkjrza.

W  o d o  * t  o  d  o  w  a
przewyższająca wszelkie wody naturalno, Jod zawierające

W o d a  L i t o w a
jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego 

i arłrytyzmie, używana na zlecenie lekarza.

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 6 3 . 1257 1 0

B ro szu ry  p r z e s y ła  się  n a  żą d a n ie  f  ranco.

'-'i K

Dnia 7 maja b. r. jadąc nocnym , 0- 
ciągiem 3 klasą z Krakowa do i  )- 
wego Sącza, jedna ze współpasażcrek, 
zapewne przez nieuwagę, wzięła mi 

pudełko tekturowe, mie3zczące 3 dam
skie kapelusze. Upraszam przeto ową 
osobę o łaskawe nieopłacone nadesłanie 
tego pudełka pod adresem : W . P . 
M o w y  S ą c z .  1288 1

do spnódam ą pod przy * 1. warunkami 
Wiadomość w handlu przy ulicy Fló 

ry ftdsk in j, L  2 8 . 1287 1 3

zakład wodoleczniczy i miejsce 
klimatyczne

o d  w a r t e  u d  1 1 5  m a j a .

Stacya kolei ces. Ferdj nanda w miej
sca (między Bielskiem a Żywcenm.

Prospekt* rozsyra na tąddnie Z a r ; .  Zakładu.
D r .  M .  M o m i c U o w s k i ,

lek .r* zakładowy.
A .  H a c k e n s c h m i d t ,

996 9 10 właściciel.

• • Ó Ó Ó W N M M I .
9  M o d e l e  p a r y s k i e .  9  
0 --------------------------------   2 ------------- m

{ Kapelusze m
w i o s e n n e  i l e t n i e #

S w wieik n wyborze poleca w

M A G A Z Y N  M O D  •

l:
3 |

I :

w  K r a k o w i e
IOW, Za. 1 9 ,

•v  Hodte woalkl w a ty  paryskie, try*"' - 
ty, szoorówkl, oraz w°z°1kie nowości 

^  k 7“c:r « toalety damst ej wohodząoe.
•  Przyim 'je namówienia na a n h n l e  

d a n s r t k i e  wykon ywująu takowe jpie- V  
A  aznię % gustem i eleganeyą po oenaoh A  
Z  ue'»rkóWaoyoh. ’

r ;i u  a u l o l o ł o n y c h  p a n i e n  J  
w  w  k r a w ł e c c z y ó n l e  d a m s k i e |  ^  
0  znajdzie stałe zajęoie. 723 23 0 m

• • • • • — o o o o o —

Dr. Adam Piórko
b. ssByst. i sekund, gł. powsz. szpitala 

we Lwowie, ordynuje- 1214 * 3

w  I w o n i e  z  u
od dnia 15 czerwca. 

P o s z u k u j e  s i ę

d z i e r ż a w y
większego majątku 1000 do 2OQ0 
morgów dobrej gleby, w pobliżu 
kolei, z dobrą komunikacją.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adraseni: Dzierżawa 1000 poste 
est. tfwarzec Kraków. 1238 2 3

M o l l a  P r o s z k i  S e i d i i c k i s .
Tylko prawdziwe,

! 0  8 T B Z E Z E H I E !

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orze,' 

i firma A. Molla. 
Trwały i pewny skntek tycb 
proszków w najnporczyW8zycb 
oionl snlou, żołądka i trzewiów 
orzbiżn^ćh kTTC^aeh żołądka, 
zafiegmićniu , zgadze i chroni- 
cznen zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojaoh. rwie 
i hemoroidach , w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pio- 

Bzkorn obszerne wzięcie.
lK ~ L J F » ł8zywr wyroby będą sądownie śc Ig a n e ^ i^ ^ M  

C e n a  z a p i e e z ę t o w n a e ą o  o r y ą i u a l n e g o  p n d e k ^ a  1 * ł r .  w .  a .

W ódka francuska i sól Mclla
Jako w c i e r a n i e  do skutocznegc- opatry ” «  t gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rod-»',n bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uśzów l zębów; jako K o m p r e s y  wewszelkioh «k..leozeniaon 
i ma oh zapaleniach i  "  rzodacŁ W e  W n ę l  r / - . t e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio 

tach. kolkadh 1 rozwolnieniu -  f  iszwa 7 Jojtłaanyn epis m 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

1 z n a k  c h r o n n y  M o l l a .  ;

O LEJ TRANOWY M. KROHN & Ca.
x c  B e z  ś . n ń  'wAr U d i -  w o g l ł ) .

ł t  W87yetki0b w lanJ.ach zna]dn,4cych się ( stunkuw jedynie odpowlbdąl do lecznicz użytku. 
F l a s z k a  z  o p t s f e m  n ły e ia  k o s z t u j e  1 ą l r .  W. a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadwołn.,, Wiedeń, Tuchlaubeń.
( p r o s z ą  s ię  P .  i .  J * u b lic zn o ść  w y r a ź n i e  ż ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L L A  i  l i  t y l k o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o t i e  s ą  m o ją  m a r k ą  o cH jró tin ą  i  p o d p is e m .
S k ład y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  ap te k a rze : W . R edyk , J .  S ie d leck i, E. S o b ie ra ja k i, E. S to c k m a r, 

K . W iszn ie w sk i, h an d le  St. F e in tn ch , M. J aw o rn ick i; w B IA Ł Y  E . K e le rr *£ t.; w  B R O D A C H  M. K u la k , 
W . L a n d esb e rg , ap t.; w  G U R A H U M O R A  R. B o teza t, a p t.; w J A R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i,  ap t., i J .  
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E. Sfcenzel, ap t.; we L W O W IE  J . B eise r, a p t^  S. K ucker, ap t.; w TTOWYM 
SĄ C ZU  W . F ilip ek , ap t. i K o ste rk iew icz  w dow a ; w N O W Y M  T A R G U  p .  Ł a a r  ? w  P R Z E M Y S Ł U  F 
N a h lik  , ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r  i Sp.; w S O K A L U  E . W y so c ia ó a k i, ąpt.r. w  S T A N IS Ł A 
W O W IE  A nt- S trzem eck i, ap t.; w  S T R Y JU  W . K om o ro w sk i, ap t.; w T A R N O R O tiU  F. ja m ro g ie w ic z , 
ap t.; w  T A R N O W IE  W . M filriner i Sp., F r . L e szc z y ń sk i, H . W ie rz y ck i, S t. P a w ło w sk i, a p t., T . S c h a rff .

WIELKI SKŁAD
D t W I D l  B U C I S E R i t

w  K r a k o w ie , S t r a d o m , N r. 2 3 ,
pr.ler.a swój uogalu zaopatrzony skład towarów blawatnych, materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich. kaszmirów czarnych ■ 
zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławu.^Fcb, płócien rumburskich, { i 
ora*  n a j n o w s i y e h  m a t e r y j  k r e t o n o y r y c h  I  z e f i r o w y c h  n a  j 

a n k n i e  d a m a k l e  i sprzedaje takowe
po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 
će próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo.

Zostaję z szacunkiem
1182 5 20 D a w id  B u c h n e r .

poleca
■ n A i n .  m r  _ p o & ó ś ł r u w z i
■ve WBzystkich kolorach , dc mało- niii domów. 
werand, altan, sztachet, b rax , sprzętów gospodar
czych, rolniczych i ogrodniczych, powozów itp.

Pieiwszy słowny s M  taferyany 
H . K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

?  K rakowie, lin ia A-B, 37,

LUBIEN
Z A K Ł A D  K Ą P IE L O W Y  S IA R C Z A N Y

20 kliomotrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w niiejsor )

*  #  *  4  *  t  ł F t ^  ż  i  M a s * ? * * * » *  *

powozowe, crawdziwe augiel- 
skie i inno.
iflo z a p u s z c z a n i e  p o 
d ł ó g  w sześciu odcieniach, 
firmy James & William Ro- 

biuson & Oomp. w Londynie.
Wyłączny skład na Gsiicyę i Buki winę. 

L a k i e r  u n i w e r H a P n y  do mai wania 
dachów kościelnych, budowlanych, baraków itp. 
koloru miedzianego , tańszy ort wszystkich farb 
i nadzwyczaj trwały.
i M I M M f  ? W > W M W M > M M M

Pierwszy płóWiiy skład fabryczny 
W, Krzysztofowicza

w Krakowie, linia A—B, 37,
poleca

Carbolineum Avenarćusa,
liajradykalnieiniejszy środek do impregno
wania drzewa budowlanego przeciwko grzy
bowi i wilgoci. ICłfiiiłfo innych poleconych 

środków wytrzymuje 011 śmiało ko kureneyę i 
jest dziś do powyższych celów środkiem najod 
powiedniejszyin.

Pierwej siówny sili MryGzny 
W.KRZYSZTOFOWICZA

w  K r a k o w ie ,  l i n i a  A — B ,  3 7 ,  
poleca

Ce m e n t ,  w a p n o  k u f s t e i n s k i e ,  
g ip s ,  t r z c in ę  d o  « u f ito w , p a  
p ę  d o  k r y c ia  d a c h ó w , T e r  
d o  w m u r o w a n ia  p a p y .  

B Z Z s r . a E X Z z a s z a r . : K x a

Fieswszy giowi.) skład fabryczny 
W . K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

T71 Ą  T )  ~T*> \jT  cementowe i lapidonuwc do 
D  D  X  fasad, we wszystkich kolo
rach. Wyłi)czny skład na Galieyę i Bukowinę 
firmy Carl Kronsteiner w Wiertniu.
Farby do robót malarskich, lakierni
czych i pozłotniczycłi. we wszystkicn 

kolorach.

Pierwszy główny siład i'auryczny
W. Krzysztof owi cza

Kraków, linia A — B, 37,
poleca

Fw r r  di rooit artystycznych
firmy Dr. Fr. Schónfeld & Oo. w JJfS'

niższym asfortynieuoie.
o ó c

P S r t S t L j H w t j  hWi) t#ttYszn»
W .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w  K r a k o w ie ,  l i n i a  i — B ,  £ 7 ,  
utrzymuje na sLładzie

Największy gotowy wybór pędzli, szczo
tek do malowania, laLdorówania i t p.  
z pierwszorzędnych fabryk no”ym- 

bergskieb i innych.

Pierwszy główny stlaC fabryczny

W. Krzysztofowi cza
Kraków, linia A —B, 37,

poleca

Pasy transmisyjne, gurty, szlau
chy, oleje do maszyn, Lyd.ro- 
nety, otyty gumowe i w ogóle 
wszystkie artykuły w dziale techni- 

czno-przencysłowym zastosowanie mające.
^SSi©i-=a=^3=^j=4 S=»<i=^S=4Jt==J'4 ter5jr^s= ^=

Pierwszy główny skład fabryczny
W .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w  K r a k o w i e ,  l i n i a  A —B ,  3 7 ,
W l l h l *  w o s k o w ą ,  własnego wyrobu 
ł-ł  A W  do r a p u *  K ^ z a iw ia  p o d ł ó g
W 4  o d c i e n i a c h ,  pudełko wystarczające 
na jeden pokój 8 0  c e n t .

r słiadg iprócŁ łego wiele 'unycb artykułów, 
mnących wszędzie zastosowanie, a mianowicie.
przybory bilardowe, jak kije, kule ze sło
niowej kości i z celloluidu, kreda dc kijów 
i tabliczek, skórki do przylepiania kręgle 

i kule z drzewa „Lignum sśmtum“,
zawsze na składzie w wielkim wyborze

ham aki, aparaty gimnastyczne, 
śiłomierze, przybory do podró
ży i bąpiel, instrum enta ch iru r
giczne wszelkiego rod/aju, bandaże, 

opatrunki i t„ p.
y t a s z c z e  j /n m o w e  z  p r a i e d z iw e g o  a n 
g ie l s k ie g o  „ w a te r  p r o o f 1 z  p ie r w s z o 

r z ę d n y c h  fa .b t  y/c. 
ó ryg inałąt amerykański twyzymaczki „Empire 

Wringer Sepłenalu i t  p., I E. p. 
Wszystko w najlepszym gatunku i po c c -  

m a c h  n a | l « ń s z y ? l i ,  w; t“zymuj:(cyeh smi i- 
łc  konkurercyę 7 artykułami pochudzącemi z 
innych składów. 1040 7 O

Specyalue ceniiiki, prospektu i wszelaie in
formacje na żądanie gratis i tranco.

l i M lii le n lL  z  "rowincyi uskutecznia się odwr. p o c zt;.

P o c z ą t e k  s e z o n u  S I O  m a > a
i ekarz ordynujący D r .  C . S z t e m b a r t h .

£ a z i e n k i  w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, mozaiko
we i metalawe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanier v edług najnowr -ej metody. 
Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozi .jerzono park o dlkadziesiąt morgów.

Pomieszkania z kompletriem arządzen.em hotelowem od 50 centów do 1 złr. 20 ut. 
na dobę. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesię
cznie 12 z ła  Zn'żona cera  jazdy pocztowej między Lwowem # Lubieniem na 75 ct. od osoby. 

Fiakier i ifcładowy z Gródka 40 centów ud odouy.
W zon'e L od 20 maje do 20 czerwi a i III. od 20 sierpnia , ceny pomieszkać o 20 jŁ 

niższe. W tym zasie biedn1 opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. Starostwo uwierzy.el- 
nionemi oir-.yu.aj* znaczne ulgi. 1211 2 4

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanio Z a r z ą d  Z a k ł a d y  z d r o jo w e g o .

J  Z M I A N A  L O K A L  Z J .  t ewi
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  ___  a
iiluiii zaszczyt d nieść Szan. F. T. Fu- « 

blicznuści, iż od 1 maja przeniosłem moją

P R A C O W N IĘ  m
RZEZBIARSK0-KAM1ENIARSK4 i

z ulicy św, (iertrudy napowrót na
uf. s w . JG n a  tfć domtt V n e j  P a re ń s k ie j,

gdzio od r. 1861 do 1870 pozostawałem.
. .^Zakład mój ;yHipat.zony jes t iw*

w w ielki w yj I r  g o lo w y c h  u a g r o b k o w ^
z piaskowca, marmuru , iabrudołu , r-unitu i syenitu, Ltj 
kturu sprzedaję po •eniK -Il z u ł  .-au le  a  ł t -  1 ^  
n y c l i ,  także za spłatą latami. 989 6 15 i

"  ykouywam wbzelkle $
ro b o ty  budo w lane i a rc h itektoniczn e! M

■ł k a a ł ć n i i i  k r u > w e g o  i  Z H ę r a u i c z n e g o  ©  
p o  c e u i u - h  m o ż l i w i e  n a j t a ń s z y c h .  K

F a b ia n  H o ch siim .

POWIATOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI
w  K r a k o w i e

podaje do publieznej^wiadomuśei, że w rny.śl uchwah Wydziału Ka
sy z dnia 22 lutego 1889 roku, wprowadza od J  j l p c ś i  1 8 8 9  

r o k u  i a v tę im jip * e  z n i ż e n i a  s to j t y  jłro c fe ii t< rv /e j:
1. Gd wszystkich w k ł a d e k  tak dawniejszych jak i noWjeh 

płacić będżie 4 1/2%-
2. Gd z a l i c z e k  i»  z a s t a w  p a p i e r ó w  v a r t« .4 e I o -  

w y e h  pobierać będzie 6 ° /0-
3. Od e s k o n t u  w e k s l i  wyże) 390 złr. pobierać bfdzie O 0(ą.
4. Od p ^ l y c z e k  h ip o t« c z iu y c l i  n a  d o b r a  z i e m s k i e  

i  r e a i u u i e i  m i e j s k i e  i  u  i e j ^ k i e ,  oraz od p o iy e z O k  i l t t  
s k r j p t i *  d ł u ż n e  (pożyczti gminne) vyyżej i 000 złr pobierać 
będzie 9 % °l0. 121« ? 3

Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod 1. 2 i 3 wohodii w życie 
z term.neiii płatności po dńłd I Ił̂ CK 1889, saś ad pożyćzek poa t  
wyinicniori^Ćn % termineiri najbliższej '-aty płatnej po d. I. Ilpca I88ą.

j. Zakład zdrojowo-kĄpielcwy
p n w i a l  N a w y  S ą c z ,  G a l i c y a ,  

i Ł e k a r z  z i i k ł a d o w y  K a z i u k e r z  Z g r ó r s k i . I1^

*  Woda żepiestowska flajsilniejsu szarawa żaiazista w cwapia. [Hj
“f* Kąpiele wodne, gazowo, silniejsze niż W Fraucensbadzie, W  
"JElstorze, Rudawie i wielu 'n rych , kąpiele borowinowe, k ą -  y j j  

p i e l e  P o p r a ^ y f r ^ i i  zastępujące kaj^ijle morskie. KlimatHI |PlfyAt3 JL KM|̂ f 1’śtiąV  ff Y7 ̂  fiOMpiCtO lUUt OfiłtT. I^llUIdb
Jpodalpejski, położenie ronaantyczne. Stacya kolejowa, poczta- 

®Si telearraf w mieiseu. f.y ’ i telegraf w miejscu

ti Sezon otwarty od 2 czerwca
,HJ Zgłoszenia przyjmuje Z ar^S g d . • H

1194 2 3 [H j

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guście nie ustępujące zagranmznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Łi mini, Żebri kordonkowe. Zefiry zwykle, Pló- 
cienka na smtnie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i s to ry  do okien. Dymki, Plćtna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
B a z a l r  W y r o t o o w  k r a j  o w y c h

k
p o d  z a r z ą d e  m  g  m  l n y  m  l a s t a  

f in h  i e n s s l c e ,  X . 1 7  i  1 8 .
Próbki przesfła na żądanie opłacom 1247 2 o

L C j  I J O W N I I i l

»
z wj  j m o w a n e m i  s k r z y n k a m i  na  lu d  i t a k i e m i ż  z b i o r 

n ik a m i  wody, SKOnStruowane  pr ze z  
m ż i .  J l  I l u s z a .  U n g e r ,

N ied er la o en  i n  W ien :  
f iinfhaue. Braugasse 4. Osterr. Eiswerke I. Teintali itra in 3.

Jedynie mój sposółi budowy umożliwia c z y s t e  i  b ez »  
wonne utrz, manie lodowni.f 887 6 10

A g o u o i  - w y l t ę c z o n l .30= :)ooo©ooo©ooooo«woooooa
N a  i e z a n  K ą p i e l o w y !

C E N T R A L N E  B I U R O  P O S A D  i S Ł U G  

JAKA LITWIŃSKIEGO
w  K ra k o w ie , w  B y n k u  y ł., L . 6 , róg  u l. S ien n e j,

K  poleca 1229 3 6 |
osooy dc towarzystwa, bony, panny stużące. gospoaynie, kasyerki, bufetowe, 
kucharki, kucharzy, lokai. stangretów, oraz wszel. rodzaju służbę dworską.

Równiijż IfiMo poleca urzędników prywatnych, administratorów on- 
cyuli.stów, kusyerów, buchalterów, pomocników handlowych i t. p.

OłOOC-BOOOOOtDOOOOOC:
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, SzyjewsŁ.
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